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Lewandowskiemu
rekordzistą świata
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razem atak na rekord zakon-

straty
jesiennej rundy

z

Przerwę w rozgrywkach
Wacrna w bicpu na 1500 'm podczas mię-
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byla słabo przygotowana.

na 1000 m
GAEVLE. W szwedzkiej miej­

scowości Gaevle rozegrano w 
poniedziałek wieczorem mię­
dzynarodowy mityng lekkoatle- 
tvrzny, w którym m. in. star­
towali reprezentanci USA, Pol­
ski, Norwegii, Francji, Wielkiej 
Brvtanii oraz Polacy: Lewan- 
do” ski i Sidło. Głównym punk­
tem programu był bieg na 
dyst. 1000 m„ w którym Szwed 
Waern podjął kolejną próbę 
pobicia rekordu świata, Tym

u
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groszy

czyi się pełnym sukcesem. Dan 
Waern uzyskał 2.18,0 a więc o 
0.1 sek. lepiej od swego dotych­
czasowego rekordu, ustanowio­
nego we wrześniu nb. roku w 
Turku (Finlandia). Szwed swój 
znakomity czas zawdzięcza w 
dużej mierze Stefanowi Lewan­
dowskiemu, który prowadzi! 
całą stawkę przez połowę dy­
stansu. dyktując ostre tempo. 
Polak zajął drugie miejsce w 
czasie o 1 sekundę gorszym od 
zwycięzcy. Trzecim byl Ha- 
marsland (Norwegia) — 2.20,0, 
4. Bernard (Fr.) — 2.20,1 (re­
kord Fr.), 5. Lenoir (Fr.) — 
2.20.1.

To był ciężki bieg — powie­
dział Śt. Lewandowski. Cały 
czas wia! silny wiatr a bieżnia

Stefan Lewandowski (z lewej) zwycięża Szweda 
, - dzynarodowych zawodów w Norroeping w

zyski i

Szwecji. Fot. CAF

Maria Itkina o 0,1 sek

Dobre wyniki

Wiediakow

Itkina 53,7 
od rekordu 
54,6. 3. A-

1:28.02,0, 3. Paniszkin 1:28.09,0.
KOBIETY
100 m: 1. Galina Fopowa

11.6, 2. Kriepkina 11,8, 3. Po- 
lakowa 11.8, 4. Wietrowa 11.9.

6. Tamara

pod „WAERN’

pod „ITKINA"

5. Chjarsing 12,0, 
Makarowa 12,1.

400 m: 1. Maria 
(o 0.1 , sek gorzej 
świata), 2. Parliuk

wic. O jeden dzień wcześniej, 
tj. w czwartek niemniej atrak­
cyjnie zapowiada się w stolicy 
rozgrywany przed terminem.

row 1:27.53.4,

wzej od rekordu świata

MOSKWA, 10. 8. (teL wl). 
VV drugim dniu mistrzośtw lek­
koatletycznych ZSRR i II Spar­
takiady Narodów ZSRR, roz­
grywanych na stadionie w Łuż- 
nikach przy pomyślnej pogodzie 
i niewielkim wietrze, uzyskano 
następujące wyniki i. tytuły 
mistrzowskie: • ...

MĘZCZYZNI 5
100 m: 1. Edwin Ozolin, 10.5. 

2. Bartenicw 10,5, 3. Konowa- 
łcw 10,5, 4. Szirinśki 10,6, 5. Żti- 
briakow 10,6, 6. Archipczuk 
10.7.

400 m: 1. Ardalion Ignatlew 
47.6, 2. Maculewicz 47.8, 3. Gar, 
bi-s 48,2, 4. Graczow 48,3, 5. 
Marków 48.4, 6. Arakelian -48,5.

110 m pł.: 1. Anatol Mlchaj- 
łow 14.2, 2. Czistiakow 14,5 (w 
przrdbicgach 14,3), 3. Blinów 
14.6. 4. Pietrow 14,9 (w przedb. 
14.41, 5. Batruch 15,0, 6. Niko­
łaj Bieriezucki 15,0 (w przedb. 
14.3).

Skok w dal: 1. Igor Ter-Owa- 
nesjan 7.87, 2. Bondarenko 7.82. 
3 Fiedosiejew 7.72, 4. Jugaj 
7 56. 5. Popow 7.56, 6. Gajdaj 
7’8. Seria Ter Owanesjana: 
7.75. 7.87, spal., 7.56, spal., spal.

Kula: 1. Wartan Owśepfan 
17.53 (seria:- 17.47, 17.45, 17.53).

2. Waranauskas 17.17, 3. Lips- 
nis 17.05, 4. Włodzimierz Bie- 
riezucki 16.59, 5. Szagin 16.38, 
6. Spremk 16.33.

20 km chód: 1. Michał Ław-

wramowa 55.2, 4. Kotowa 55,3, 
5. Szewcowa (Łysenko) 55,6. 
6. Chpmutowa 55,6.

80 m p!.: L Galina Bystrowa 
11,0, 2.-Irina Press 11,0, 3. Rim- 
ma Kbszeliewa 11,0 (kolejność 
ustanowiona - przez fotokomór­
kę), 4, Safronowa 11,1, 5. .Teli- 
siejewa 11.1, 6. Grinwald (Jer- 
molenko) 11,2.

Skok wzwyż: 1. Taissa Czen- 
czik 1.74 (w drugiej próbie), 2,

Silne składy
Belgii i Holandii
es Ol Toor de Polope

II DZIAŁ ekipy holenderskiej 
w XVI Tour de Polegnę 

j'-t oczywiście dużą atrakcją 
to; imprezy. Wystarczy wspóm 
n:c5 zeszłoroczny występ Ho- 
le-tdrów w naszym wyścigu i 
Ptzytcczyć znane już dzis:aj 
ćfo.-ze w Polsce nazwisko z XV 

de Pclcgne i ostatniego 
yywigu Pokoju — Geldermans, 
ChccM. niestety, doskonały ten 
kolarz nie przybędzie w roku 
chętnym na Tour, spodziewamy. 
15. że jego koledzy godnie bę-. 
0=1 reprezentować barwy kolar- 
r! in swojego kraju.

('hc-ąc dowiedzieć się cośkol­
wiek o tegorocznych reprezen- 
lantach kraju tulipanów, połą­
czyliśmy się z Koniklijkę Wie- 
leren Unie (Królewski Związek 
Kolarski) w Hadze i rozmawia- 
Ksmy z jeg0 przedstawicielem 
P. Snoot.

— Impreza wasza — słyszy- 
głos z Hagi — ma u nas 

ustaloną renomę. 1 mimo, że 
staramy się wysłać zawsze do- 
urych kolarzy nie udało się 
nam dotychczas wygrać. Óbec- 
nie zespół nasz jest silniejszy 
n!' w roku 1958 i bardziej wy- 
równany. Asem atutowym nas 
^.i ekipy będzie 21 letni Baf- 
uaan Maliepaard, nasz repre-

piłkarze spędza na... boiskach i £
O dwu jesiennych kolejkach mistrzostw piłkarskich, 
w najbliższą niedzielę liga pauzuje. W okresie dwu 

tygodui będzie -więc sporo ezasu. aby jeszcze raz na zim­
no przetrawić wydarzenia dość atrakcyjnej serii rozgry­
wek. A jest się nad czym zastanawiać. W Zabrzu. Byto­
miu i Warszawie głowić się będą kibice, kto z trójki: Gór­
nik, Polonia i Legia zostanie mistrzem Polski, a w Radlinie 
Krakowie i Szczecinie ubolewać nad losem drugiego Gór­
nika. Cracorii i Pogoni. Nie mniejsze podniecenie ogarnie 
Sosnowiec. Racibórz. Poznań (i Opole. Ulubione drużyny 
tych miast ubiegają się bowiem o awans do I ligi. /

Terminarz ligowy nie prze­
widuje w dniu 16 sierpnia mi­
strzowskich spotkań, jednak 

; większość piłkarzy wyjdzie w 
tym tygodniu na boiska. IV naj­
bliższy piątek odbędzie się na 
Stadionie Śląskim przy świetle 
elektrycznym niezwykle inte-

nie 23 sierpnia. Spodziewamy 
się. że krótką przerwę w batalii 
ligowej wykorzystają wszyst­
kie zespoły na jeszcze lepsze 
przygotowanie zawodników o- 
raz wyeliminowanie błędów, 
spostrzeżonych w I i II serii 
spotkań rundy jesiennej. Me- 

! czc przewidziane na 23 bin. za- 
' powiadają się jeszcze bardzie’

resujące międzyokresowe spot- : atrakcyjnie niż dotychczasowo
i kanie o Puchar Kałuży miedzi I Grac bedr: Cracovia
1 , . . ... , . -- , LKS — 7 cchia. Ruch — Polu-reprezentacjami Śląska i Kato-, nia Bytom i Górnik Zabrze — 

Bydgoszcz.
Informacje, klubowe reflek­

sje > nadzie-e kibiców na przy­
szłość. wchodzące do naszej 
cotygodniowe! cbrvki „Gdv n«'

Finami
Fot. CAF

Dwaj mistrzowie przy 
świata w Stokholmw.

kanlu piłkarze warszawscy 
wybierają się na tournee do 
NRF i Belgii.

Następna kolejka mistrzow­
skich spotkań rozegrana zosta-

swym rodakiem Szekeres oraz 
i Vuorisalo i Salonencm.

Smathers (po prawej) i mistrz świata z ub. roku Szwed Thy- 
sell (po lewej). Fot. caf

tarczy podczas łuczniczych mistrzostw
Mistrz świata z 1957 r. Amerykanin

mecz ligowy między Gwardir ifr-ńwe.i niedzieli. ie«t nonie- 
i Wisłą Kraków. Po tym spot-1 — czytajcie dziś na

lekkoatletów Legii

Z łuczniczych mistrzostw 'świata w Sztokholmie.' Tegoroczny

cja). Fot. CAF

SW

_ .. .. ---------------- ------- „ mistrz świata Amerykanin
J. Caspers — pośrodku, z lewej — C. Meinhart (USA) i z prawej — S. Johannson (Szwe-

winienia osobiste I muslal opuścić 
na długi czas boisko. Zagrał do. 
piero ‘ przed końcem meczu i w 
tym okresie „uzyskał" brakujące 
do opuszczenia boiska 5 przewi. 
nienie.

Mimo tak niesprzyjającej 
atmosfery w jakiej toczył się

pod „DRUC r

Podczas międzynarodowego, mi­
tyngu lekkoatletycznego w 
Hamburgu ' Marian Folk wygrał 
biegi na 100' m i 200 m,'ośia.z 
gając na 100 m doskonały wy­
nik 10,3, równy rekordowi Pol­
ski. Również na drugich zawo: 
dach w NRF, w Bremenhaven 

1 Foik wygrał 100 m.
Fot. „PS” M. Szymkowskl

zentant na tegoroczne mistrzo­
stwa świata.

— Kolarzem nr. 2 będzie o 
dwa lala starszy cd poprzednie, 
ga Dirk Enthoven, legitymują­
cy się również poważnymi o. 
sia.gnięciami na szosie. Także 
Marinus Snijjer i Albert Van 
Egmond — kończy p. Snoot — 
startując w Tour de Pologne, 
nie powinni przynieść nam 
wstydu.

Rozm. dom

Deoover 
filarem ekipy Belgów

Robert duveau, wilia- der-
BOVEN, JON DEROOVER i GV- 

S.AVE VANHOLE — oto nazwiska 
I kolarzy zgłoszonych do wyścigu 
Dookoła Polski przez Federację 
Belgijską. Jak widać z podanegr 
składu' nie będzie wśród Belgów 
dobrze narn znanego . z ub. roku 
Constanta Goosensa, co — jak yry- 
nika z informacji, które poniżej 
drukujemy nie oznacza bynajmn.ei 
osłabienia zawsze groźnej ekipy 
Belgów. Informacji udziela. nam 
świetny znawca lml?«twa. dzienni­
karz spórtowy i były zawodnik E-

pod „SKŁADY”

Reprezentant Polski na mityn­
gu w Hamburgu — Orywał wy­
grał bieg na 800 m z czasem 
1:50,3, pokonując zawodników 
zachodnioninmieckńh Blatta i 

Rentscha.
Fot) CAF

Bicg na 1500 m podczas mityn­
gu lekkoatletycznego Węgry — 
Finlandia — 121:90, rozgrywa­
nego w Helsinkach na stadionie 
olimpijskim. Prowadzi zwycięz­
ca Rozsacoelgyi (3:41.0) przed

w Ułan-Sator
MOSKWA. Jak jaforrouje I 

spondent agencji TASS Uiaz 
tor. w stolicy Mongolskiej Hepuc.:- 
kj Ludowej odbyły się zawody lek­
koatletyczne z udziałem 5 za-żrodnr- 
ków Macha.
Tarnawskiego. Gadon:Sć 
i Chmury. Przeciwr.-jt: 
była drużyna

Rozegrano konkurent 
od 100 do 1500 melTÓT* 
fetę 4 x 100 m. Wszyscy 
nieśli zwycięstwa, jeó 
byŁy nienadzwyczajne. 
me 7dsżyh przyzwyczaił 
snkiej temperatury (w i 
dów — ponad 40 stopni) o:sz k*:- 

ckogórskiego. (PAPj

Drugi® zwycięstwo Lech 
na turnieju w Messynie

MESSYNA, 10.8 (teł. wł.). W 
drugim dniu międzynarodowego 
turnieju koszykówki drużyn 
męskich zespół poznańskiego 
Lecha pokonał reprezentację 
Messyny 63:50 (30:17). Spotka­
nie to stało na dobrym pozio­
mie; i toczyło się przy wielkim 
dopingu licznej widowni wło­
skiej, która starała się w cen 
sposób dopomóc koszykarzom 
Messyny.

Nasz zespół przygotowany byl 
na bardzo zaciętą watkę, ale mu- 
siał zmagać się nie tylko z druży­
ną,Włoską, ale również z publiczno­
ścią j stronniczo prowadzącymi za 
wody .sędziami włoskimi/ Sędziowie 
dostosował' • się bowiem do . atmo. 
sfęry widowni i wyraźnie fawory­
zowali drużynę gospodarzy. Do­
chodziło to nawet do absurdu. Naj­
bardziej ucierpiał na tym najlep­
szy nasz zawodnik . Pudetewicz. 
którego sędziowie chclell Jak naj. 
szybciej wykluczyć z gity. Pude. 
lewlcz Już' po 5 minutach gry 
miał na swym koncie aż 4 prze-
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Btr. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Kapitan gdańskiej Lechii, reprezentacyjny 
Korynt, wykazał w Warszawie w spotkaniu

stoper Roman 
z Legią, że jego

kryzys formy był przejściowy. W stolicy Korynt należał do 
najlepszych zawodników swej drużyny.

Fot. „PS" M. Szymkowskl

w™ uGommii
Trenerzy Foryś i Prouff 

chwalą

Zbyszka Szarzyńskiego
TRENER Gwardii Warszawa, 

mgr Foryś był w niedzielę.. 
jak każdy kibic, zwykłym ob­
serwatorem ligowego spotkania. 
Jego drużyna uzyskała w so­
botę w Bydgoszczy wynik re­
misowy, a w niedzielę niemal 
w komplecie stawiła się na 
mecz Legii z Lechią Gdańsk. 
Baszkiewicz, Gawroński i ich 
koledzy dzielili się z kibicami 
wrażeniami z bydgoskiego me­
czu, a trener Foryś, będący w

Szczecińskie dziwolągi

TRENER BRZOZOWSKI

towarzystwie małżonki, opowia­
dał o grze reprezentantów nad 
Brdą oraz o najbliższych pla­
nach „harpagonów”.

— Spotkanie w Bydgoszczy 
— mówi trener — stało na zu­
pełnie przyzwoitym poziomie. 
Polonia jest u siebie wciąż 
groźna 1 zapewne jeszcze nie­
jednej drużynie uszczknie mi­
strzowskie punkty. U nas — 
jak słusznie podkreślił spra­
wozdawca „PS" — dobrze za­
grali Baszkiewicz i Hachorek. 
Ale nie sposób pominąć, również 
świetnie grającego Zbyszka Sza- 
rzyńskiego, będącego de facto 
duszą i motorem napadu. To 
jest nie tylko moje osobiste 
zdanie, ale także francuskiego 
trenera Prouffa, który był z na­
mi w Bydgoszczy.

— Trzeba pogodzić. W dsl- 
sfejszych czasach nieraz się zda­
rza, ie trzeba grać dzień po 
dniu 1 to dobrze grać. Myślę, 
że gwardziści nie zawiodą"! sta­
nowić będą wraz z zawodnika­
mi Legii, silny zespól.

— A . propog Legli. Jak się 
panu podobał Jej mecz s Łe- 
chią?

— Muszę przede wszystkim 
stwierdzić, że glosy, donoszące 
o słabej formie Korynta. były 
chyba niezupełnie prawdziwe. 
Roman rozegrał a Legią bar­
dzo poprawne spotkanie. Nieco 
słabiej zagrali kandydaci do 
reprezentacji z Legii, ale jestem

— Dlaczego nie grali z Po- | przekonany, że i oni do najbliż- 
lonią Stsfaniszyn i Lewandow- * ^ego meczu mlędzypaństwowe-
ski?

Własne bełska
•przestaje być

sprzymierzeńcem
OMAWIAJĄC przed rundą

jesienną szanse posr zegól- 
nych drużyn na mistrzowski 
tytuł 1 ut.-zymame się w 
ekstraklasie, podkreślaliśmy, że 
dużym sprzymierzeńcem wie­
lu z nich będą własne boiska. 
Historia bowiem wykazuje, że 
w przeszłości trudno było wy 
grać np. z Górnikiem w. Ra­
dlinie i Polonią w Bytomiu, 
Ta ostatnia, zanim przegrała 
przed tygo‘dniem z Legią, świe­
ciła u siebie od roku 1357 pą- 
amo nieprzerwanych triumfów,. 

Jut pierwsza seria jesien­
nych spotkań podważyła, w 
znacznym stopniu nasze przy­
puszczenia. Ma sześć rozegra­
nych spotkań, gospodarze wy­
grali tylko trzy. Przegrały u 
siebie niezwykle zazwyczaj 
groźne jedenastki: ŁKS, Lećnii 
1 Polonii.

Ostatnia sobotnio-niedzielna 
kolejka ligowa potwierdziła te­
zę. że własne boisko rzeczy­
wiście zaczyna odgrywać 
coraz mniejszą rolę. Nie do­
ping własnej publiczności I
nie znajomość 
trawy i dołku

każdej kępki 
na stadionie

decydują o sukcesie, ale 
aktualna forma' i umiejętności 
piłkarskie. Dlatego Górnik Za-
trze wygrał Pogonią

Bydgoszczanie
zadowoleni

z remisu z Gwardio
BYDGOSZCZ, 10.8. (tel. wi.) 

Po remiśówym wyniku' z „har- 
pagonami" oraz porażkach 
Cracovii, Górnika Radlin i Po­
goni, w Bydgoszczy nastąpiło 
odprężenie. W dyskusjach oo- 
meczdwych podkreśla się słab­
szą. niż w pierwszej fazie roz­
grywek, grę pilkarzv znad 
Brdy. Niektorz.v próbują tłuma­
czyć to zjawisko nieodpowied­
nim dobraniem sparring-pa-t- 
nerów w przerwie letniej. Rze­
czywiście, wydaje się, że III- 
ligowe zespoły, z którymi byd­
goszczanie rozgrywali towarzy­
skie meczą,' były za słabe.

Trener Jezierski jest zadowo­
lony z sobotniego rezultatu, któ­
ry — jegó zdaniem — j?st 
jak najbardziej sprawiedliwy.

— Chłopcy wykazali popra­
wę formy w stosunku do me-

Najprawdooodobniej bydgosz­
czanie spotkają się u siebie z 
dość silną jedenastką poznań­
skiego Lecha.

Na najbliższe spotkanie z 
Górnikiem Zabrze trener Je­
zierski przewiduje kilka zmian 
w zespole. W bramce ma wy­
stąpić Potrykus, w pomotr 
Malinowski. a na prawem 
skrzydle Kowalski. Zadań :em 
polonistów w Zabrzu jest uzy­
skanie wyniku remisowego.

T. Polak

Bytomlanis odrabiają 
zaległości treningowe
BYTOM, 10.8. (tel. wł.) Odrabia­

jąc ralesłośc:. spowodowane raz-
drużyny okresie

czu krakowskiego powie-

nie będzie żył
jeżeli Pogoń przegra

K1EDY mało znany zawodnik 
Pogoni Klelec. strzelił bramkę 

Szymkowiakowi l Jego drużyna 
zremisowała w pierwszej rundzie 
rozgrywek z Polonią Bytom 1:1. 
szczeciński Junior zrobił z miejsca 
furorę. Dostał się szybko, na lamy 
miejscowej prasy, a nawet „Prze­
gląd Sportowy" wybił nazwisko le­
go chłopca do tytułu sprawozda­
nia z meczu. Później sława Klelca 
zaczęła, niestety, przygasać, a o- 
statnio trener Pogoni nie zawsze 
wstawia go do składu pierwszej 
drużyny. „ , „ ,

— Co się stato — pomyślą kibi­
ce. 'czvzbv ten utalentowany chlor/. 
pąk pópadł w nlęląAkę. tpĆJiera? ...

Bynajmniej! .lik' dowiedzieliśmy 
się, trener Brzozowski dość wyso­
ko ocenia talent tego Juniora 1 za­
mierza! powołać go do ligowej Je­
denastki Już na początku tegorocz­
nych rozgrywek. Natrafił Jednak 
na dużo sprzeciwy niektórych 
członków kierownictwa Pogoni I 
zawodników, którym widocznie nie 
bardzo dogadzało towarzystwo 
Jakiegoś tam n’e upierzonego ligow­
ca. Gdvbv nie bramka na meczu 
r. Polonią. Kielec chyba do dziś nie 
włożyłby reprezentacyjnej koszul­
ki Pogoni.

Dlaczego jednak Klelec gra teraz 
gorzej, niż w pierwezym meczu; 
Przyczyna tego stanu leży w nim 
samym. Chłopak Jest widocznie 
eozbawiony czysto sportowych, am- 

,cjl, skoro po zebranych pochwa­
łach za pierwszy występ, spoczął 
na przysłowiowych (aurach, a co 
gorzej, .zaczął opuszczać się w tre- 
n.ngach, zdradzając objawy „wo­
dy sodowej”. '

Zaszkodził w ten sposób sobie 
1 trenerowi, który chciał zrobić z 
nieąo prawdziwego piłkarza, bo 
talent ten chłopak rzeczywiście ma. 
Jest poza tym silny fizycznie I 
bardzo bojowy. >

Może te słowa pomogą działa­
czom Pogoni sprowadzić Kieica na 
właściwą drogę, a wyniki ostat­
nich meczów dadzą Jeghj^tarszym

Smutny powrót 
piłkarzy Arkonii 
z Wrocławia
MJIEZBYT przyjemny powrót z 
I» Wrocławia mieli w sobotę wie­
czorem piłkarze szczecińskiej Ar- 
konll. Przegrawszy tam mecz ze 
Śląskiem I korzystając z chwilo­
wej nieobecności trenera, zapra­
gnęli oni utopić tal po porażce 
w „krotoszyńskim” piwie;, mocno 
doprawionym czystą wyborową. 
Może nikt z szerszego ogóh> n e 
dowiedziałby się o tym, gdyby nie 
fakt, te sprzątaczki na dworcu 
wrocławskim miały póinlęj kłopot 
z oczyszczeniem sali restauracyj­
nej. te Interweniowała milicja i 
spirata odpowiedni. protokół. . ■ .Nie byllimy przy tym. a wiado­
mość tę otrzymaliśmy od 
go nam 1 wiarygodnego działacza, 
który w tym dniu Iw .tym sa­
my czasie jechał z Wrocławia do 
Ssczeclna.

Po prostu wstyd l

kolegom z drużyny do zrozumie­
nia, te bez zastrzyku młodej krwi 
w ataku szczecinian n'e można li­
czyć tia poprawę w dość trudnej! 
sytuacji w rozgrywkach.

Jesteśmy bowiem przekonani, te 
I Klelec .i Jeszcze Jeden młody za­
wodnik z rezerwowej drużyny Po­
goni mogą mleć stała miejsce w 
ligowej Jedenastce. Bez szkody dla 
obecnej piątki napadu, a pizęciw. 
nie z pożytkiem dla niej.

Nazwiska tego drugiego zawod­
nika nie podajemy. Nie chcetpy 
bowiem narazić się znów na za­
rzuty, że „PS" przyczynił się c?.ę- 
śctowo -.der ,;.wody sodowej” zdolne­
go Junlor-a. . , n ■ .

POGOŃ Szczecin ma bardzo do­
brą publiczność. Dopinguje 

ona swą drużynę mocno, w sposób 
sportowy 1 kulturalny. Gorąco 
przeżywa- każdy jej sukces, ze 
smutnymi mliiAml opuszcza sta­
dion po przegranej. Tak było 
właśnie w ostatnią niedzielę, kiedy 
całowano się na trybunach po zdo­
byciu prowadzenia z Górnikiem 
Zabrze przez Kalinowskiego I kie­
dy z powagą uznano wyższość gór­
ników oraz Ich zasłużone zwycię 
stwo po zakończonym meczu.

Takie Jest ogólno wrażenie Jed­
nodniowego gościa na stadionie 
szczecińskiej Pogoni. Bylibyśmy 
gotowi przykląsnąć postawie Jej 
kibiców obu płci (niespotykana 
gdzie indziej w.elka Ilość kobiet 
na stadionie) bez żadnych za­
strzeżeń, gdyby n',e to. że wieczo­
rem dowiedzieliśmy się. Iż trener 
Pogoni Brzozowski ma... nie 
jeszcze togo samego dnia, lub naj­
później w poniedziałek!

Tak, lak! To nie żaden kawał. W 
sobotę po południu zatrzyma) na 
ulicy idącego z żoną trenera Jakiś 
kibic potężnie zbudowany I lekko 
podchmielony. Dał najpierw Brzo­
zowskiemu wykład, Jaki skład ma 
zestawić na mecz z Zabrzem 1 Jak 
ma trenować drużynę, a zakończył 
zapowiedzią, ze w razie przegra­
nej z Górnikiem żona będzie mu- 
siała... zbierać jego kości do wor­
ka i wywieźć do Warszawy na po­
grzeb...

Używał prz.y tym niewybrednych 
stów, a po pogróżkach skłonny 
był nawet dać trenerowi mały za­
datek ze swych zapowiedzi. Był 
tak natarczywy, że przestało to 
wyglądać na niesmaczny żart. Do­
piero wezwany milicjant, przerwał 
uliczną dyskusję na temat zadań 
I umiejętności trenera Pognnl.' Spi­
sano oczywiście protokół i szczer 
clńska milicja je-t w posiadaniu 
pierwszego podejrzanego o ewen­
tualny zamach na życia Brzozow­
skiego.

Inna znów częśc kibiców Pogo­
ni ma tendencje do szukania przy­
czyn niepowodzeń swej drużyny 
w... pechu. Ich zdaniem, pecha 
przynosi wszj-stko, co może być- 
związane z porażkami: trener, 
wiatr a nawet kolor... spodenek, 
wystarczy, by po Jednym przegra- 

, nym meczu, gracze włożyli na na­
stępny te same spodenki, a , Już 
powstałą domniemania:

— Dziś, panie, znowu przeorają, 
i bo widzisz pan, znowu w nlsblsr 

«kich spodenkach! ‘
Chwaląc, publiczność szczecińską 

I za Jej czysto aportową postawę 
wobec przeciwników I sędziów, 

■ nie możemy powstrzymać się od 
■ zdziwienia: jak w, tej masie kuItu- 
. ralnych kibiców mogą istnieć ter 
' natycy, zdolni napaść w sposób 
’ arcychiiligańskl na" domniemanego 

sprawcę niepowodzeń drużyny, lub 
wierzyć w /pechowe spodenki? (a)
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Piłkarze 
ZS Gwardia 
maszeruję 
równym 
krokiem 
drużyny I-ilgowe:

Gwardia., Wisła i Polonia 
Bdg. «dobyły w 13 kolej­
kach mistrzowskich po 13 
punktów i zajmują w ta­
beli 6, 7 1 8 miejsce. O ko­
lejności lokat, zadecydował 
stosunek bramek:' Gwardia 
ma zdecydowanie dodatni 
(20:15). Wisła prawie wy­
równany (20:19), a Polonia 
ujemny (16:23). Interesują­
ce w tym układzie jest nie 
tylko to, że 3 zespoły zdo­
były przeeiętnle jeden 
punkt w każdym meczu 
ligowym, lecz przede wszy­
stkim fakt, iż należą one 
wszystkie do jednego pio­
nu: ZS Gwardia.

Taka sytuacja utrzyma 
się jednak tylko do naj­
bliższego czwartku, kiedy 
Gwardia W-wa rozegra a- 
wansem mecz z Wisłą.

— Kontuzje kochany panie, 
kontuzje... Bolek najprawdopo­
dobniej zagra już w czwartko­
wym meczu z Wisłą Kraków, 
ale występ Tomka w bramce 
jest raczej wątpliwy. To nic. 
Warsz.awa — przypuszczam, że 
tym razem przy znośnej pogo­
dzie i tak zobaczy dobrego 
bramkarza, który nazywa się... 
Drewniak. Choć w Bydgoszczy 
debiutował i miał tremę, jestem 
z niego zupełnie zadowolony.

— A jaką formę zademonstro­
wał Wiśniewski w pomocy?

— Rysiek swój dawny, dobry 
poziom zademonstruje dopiero 
za jakieś 3—ś tygodnie. Ale 
już w Bydgoszczy był bardzo 
pożyteczny. Raz odebrał Nor- 
kowsktemu piłkę klasycznym 
„wśllzgiem", pokazując umiejęt­
ności rasowego piłkarza.

— Dlaczego mecz z Wisłą 
rozgrywacie już we - czwartek?

— Jak już donosiła prasa,
wyjeżdżamy najbliższych

go z Rumunią będą przygoto­
wani bez zarzutu.

dniach na dwa mecze do NRF 
i Belgii. We wtorek, 18 sierp­
nia grać będziemy w Dortmun­
dzie z tamtejszą Borussią, a w 
sobotę 22 hm. w Brukseli z An- 
derlecbt. Dlatego właśnie przyj­
mujemy Wisłę przed terminem.

— No dobrze, w czwartek 
spotkacie się z Wisłą, a w pią­
tek część waszych zawodników 
jest przewidziana na mecz 
Śląsk —’ Warszawa o Puchar 
Kałuży. Jak to jedno z drugim 

I pogodzić?

I dla ŁKS 
jaśniej zaświed słońce

ŁODZ, 10,8 (*•!. wł.). Jeszcze przed dwom» tygodniami zwolennicy 
ŁKS skrycie, przypuszczali, że ich pupilkom uria sle I w tym sezonie 
zdobyć tytuł mistrza Polskt! Ale po ostalnich porażkach łodzian 
z Cracovlą I Ruchem, .apetyty znacznie zmalały. Kibice pragną tylko, 
aby Ich zespół utrzymał się w ekstraklasie

Nie załamują się tylko najwierniejsi sympatycy I działacze ŁKS 
Do. nich między Innymi należy znany i cenićny w Łodzi opiekun 

, Migowego zespołu, Tadeusz Warchulskl. Po powrocie z Katonie po­
wiedział nam: .
1 — Zwolenników naszej. drużyny ogarnia czarna rozpacz. Dziwię 
się Jednak, że nastrój przygnębienia udziela się również wielu wy­
trawnym działaczom naszego klubu. Moim zdaniem, „czarna" dni 
ŁKS wkrótce się skończą i znów nasza drużyna zbierać będzie okla­
ski 1'nia tylko za dobre wyniki, ale również za ładną grę.

— Czy nastąpi to Jeszcze przed rozgrywkami ŁKS o Puchar Euro­
py? 1— Bezsprzecznie tak. Co więcej, pragnę zapewnić wszystkich sym- 

/ patyków naszej drużyny, te tui do meczu z gdańską Lechią (23 bm.) 
wystąpimy w najsilniejszym składzie z: Szymborskim, Soporoklem, 
Szczepańskim i Sassem. Już w Chorzowie mogli grać Szymborski 
i Soporek; ale z nich zrezygnowaliśmy. Nie chcemy. aby powtórzyła 
eię nlśtorta z Grzywoczem. Chłopcom dobrze zrobi. Jeżeli wyleczą 
się z kontuzji w stu procentach.
— Jak przyjęci zostaliście przez publiczność śląską?

— Przykro nam było, że nie byliśmy w stanie pokazać na Śląsku 
gry, godnśj mistrza Polski. Nie byliśmy w stanie tego dokonać, gdyż 
graliśmy, praktycznie rzecz blorąc, Bez 6 najlepszych piłkarzy. Ne. 
mniej na Śląsku spotkaliśmy się z życzliwym przyjęciem ze strony 
działaczy i publiczności.

Tyle pan'Warchulskl. Całkowicie zgadzamy się z Jego opintą i uwa­
żamy, ze Już w najbliższych dniach i dla ŁKS zaświeci jaśniej słoń­
ce. Dotyczy to tylko I-ligoweJ drużyny, gdyż pozostałe zespoły skaza­
ne zostały Już na „pożarcie". Juniorzy odpad!) z rozgrywek o mi­
strzostwo Polski.a IH-llgowy zespół ŁKS nadal zajmuje ostatnie 
miejsce w tabeli-i najprawdopodobniej nie uniknie degradacji do 
kl“y A- ń. WdJeIeId
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Zakłady Graficzne „Dom Słowa 
Polskiego".

Zam. 4597 W-25
Jedenastka Lecha Poznań przed zwycięskim meczem z Polonią Warszawa 5:2.

Fot. „PS" M. Szymkowskl

Szczecinie, Polonia Bytom na 
wyjaździe z Cracovlą, Wisła w 
Radlinie, a Gwardia Warsza- 
wa zremisowała w Bydgoszczy. 
Z gospodarzy zwyciężyły tyl­
ko drużyna Ruchu i Legii, bę­
dące i tak faworytami w me­
czach z LKS i Lechią.

Ogólny bilans ostatniej serii 
spotkań jest więc niekorzyst­
ny dla gospodarzy. W punk­
tach wyraża się to stosunkiem 
3:7. a w bramkach — 4:3. Zja­
wisko wyłamujące się z tra­
dycji. ale coraz częstsze i 
prawdziwe. (L)

dział. — Brak im jednak w dal­
szym ciąga szybkości. Okres 
14-dnlowej przerwy w rozgryw­
kach przeznaczę więc przede 
wszystkim na wyeliminowanie 
tego braku.

Kierownictwo Polonii planu­
je rozegranie w najbliższą nie­
dzielę spotkania towarzyskiego.

przerwy letniej, piłkarze Polonii 
Bytom jut w poniedziałek w go­
dzinach przedpołudniowych pcze- 
prowadzill normalny trening. Wzle-

scy wyszli bez szwanku. Poloniści 
trenują na wzmożonych obrotach, 
największa uwagę przykładają do 
kondycji.

W nadchodzącą niedziele Polonu
wystąpi w 
s’.ą e Odrą.

Opolu.

nalnych w zespole.

20-letni Dydko z Ruchu

ma być rewelacją sezonu
C80RZ0W, 1».Ł (tel. wł.)

stroje obozie ehorzowskJeąo
Ruchu mają tendencje zwyżkowe. 
Trener 1 działacze nie ukrywają 
zadowolenia z odniesionych Mtat-
nlo dwóch zwycięstw. do

jąeyeh nsjbliżej pihksr-y. ferm» 
Ruchu rosnąć będzie „jaka» droź- 
dżąeh” ; i w końcowej . fezie - roz­
grywek drużyna U pragnie ury- 
skać poziom nie gorszy od zespo­
łów czołówki ligowej.

Chorzowlsnie szykują się bzrdm 
solidnie do meczu z Polonią w

Bytomiu i uważają, te zwycięstwo 
nsd drużyną trenera Niemca leży 
w granicach ich możliwości.

Działacze Ruchu powiedzieli nam 
takie, iż przygotowują'nową Unię 
ataku. Spodziewają się bowiem o- 
trzymać w ciągu najbliższych dni 
wartościowe posiłki, które w spo­
sób wydatny mają wamocnić jede- 
aastkę byłego mistrza Polski. Np. 
żMetoi Dydko (nie fest spokrew-

nslem o tym samym nazwisku) ma 
być rewelacją na* dnią skalę. Cry 
tak będzie w istocie, przekonamy 
sie za 2 tygodnie, (jb)

Śląsk Wrocław
stawia na Odrę

Sekretarz klubu Śląsk Wrocław, 
ppłk. Antoni Stańczula. zwierzył 
nam sie. że jego drużyna nie ma 
zbyt dużo arans na awans do eks­
traklasy.

— Obserwując w sobotę grę Ślą­
ska ?> esczeclnaka Arkonią. byłem 
bardzo zde-nerwowąny. sdy w 
pierwszej części meeru nasz brarr.- I 
karz w fatalny sposób przepuści’ 
dwa niezbyt próżne str?a’y. Ca’* 
szczęście, że po przerwie chłopcy 
wzięli się w garść i strzelając Ar­
konii 4 ‘bramki, wygrali ostatecz­
nie 4:2.

-- Moim faworytem na awans * 
do ekstraklasy był zespól Odry 
W niedziele i cala drużyna uda- J 
liśmy się do Opola na mecz Odry 
z Zawiszą. Opolanie jednak, mimo 
zwycięstwa. - kompletnie nas roz­
czarowali. Obecnie jestem rdania.l 
że jeśli Odra nie zdoła uporać re 
w S’C’eclnle z miejscowa Arko- ; 
nia. wówczas razem z p^marskim !
Lechem J 
n.-»kr?yźov.

morli.

zrywek- graliśmy w mr-cno os*»- 
hlonym stoadzla (7 rawt-dników le-. 
iwyłn kontuzje). ra"z ewentualny 
awans rto T lir", byłby z pewnością 
bardziej realny.

Znbrzanom spad! 
kamień z serca

ZABRZE, 10.1. (tH. wl.). Piłkarza
Górnika nie wrócili .lesrcre w do

zesrać mecz z tamtejsza Unia.

a mych wiadomości. Posłuchajmy 
3‘em co mówią tutejsi kibice.
— spad! nam z serca wielki cię-

do zgryzienia orzechem, a górn.cy 
w meczach z outsiderami grają »wr« 
kle słabiej i lubią płatać niespo­
dzianki. Ponieważ ta przeszkoda 
została wzięta, patrzymy w przy­
szłość optymistycznie. (B)

Unia Racibórz 
myśli o I lidze...

WB; poniedziałek rozmawialiśmy te- 
lefonicznir z prezesa^ zeketi 

piłkarskiej Unii Racibórz —• Albi­
nem Małeckim, którego drużyna 
za.hnuje w tej chwili drugie m>j- 
?ce w tabeli za krakowskim Wz-

Humory nwe popsuł niedziel- 
— m 

spmJmmn 
ponieślś-

który.n&sz bir.k defenty

crdnle powinno sie wsTy'tŁ-n r^z- 
strzyąneć i wyjaśnić, bowiem era- 
my w Krakowie z Wawelem. O i'.e 
mecz ten przyniesie nam rukr«s, 
wówczas poważnie zbliżymy s!e do

napsdzie nasi 
dwaj nagrożniejsi ..bombardierzy''
— Michalski I Urba*. nie mrą!! 
popisać się celnymi s-rra^mi, 
rdyt byli pieczołowicie pilnowani 
przez obrońców gospodarzy.

Mimo porażki zupełnie realnie 
myślimy o awansie do T ligi. Dla 
nas osobiście grożnieis-ym krn^u-

— Czy przed krakowskim meczem 
organizujecie jakieś zzrupowanlef

— Ależ skąd! Nigdy tego nie 
stosujemy i nirdy nie chcemy do 
tezo dopuścić. Mamy własnych wy­
chowanków. którzy pracują w Jed­
nym zakładzie, w zespole panu e 
dobry nastrój i już teraz wszyscy 
ostrzymy" zęby na Wawel.

Wyścig o tytuł króla strzelców I ligi. Dotychczasowy lider Liberda w niebezpieczeństwie, 
gdyż goni go wielkimi skokami „odrodzony" Pohl z Górnika Zabrze i Norkowski z Polonii'

Bydgoszcz. Rys. E. Ałsscewskl

...ale i Stal 
Sosnowiec 

nie rezygnuje 
z awansu!

Cracovia dziękuje Wiśle
ale martwi sie co będzie dalej

KRAKÓW, 10.8. (dalekopisem).
Popularny aktor krakowski. Zó:z-

oznacza. że kibic nigdy nie zazt;’k- 
nie i nie przestanie ti <eać 
we wszystkie sprawy. Jeśli Jezo 
pupile każdorazowo nie «rozgro­
mią"' przeriwnikŁ ' ■

Kiedy indziej przegrana Craeo- 
wlł r Polon’ą 1:2. uznana byłaby 
przez kibiców prawie za sukces.

a!e od meczu łódzkiego kibicom 
nagie wzrosły apetyty i chciełi wi­
dzieć Polonię... na kolanach. W 
sobotę kibice Cracovii o ryje szyb­
ko pocieszyli się, że niema] w pół 
godziny po meczu dowiedzieli się. 
fi Wisła pokonała Górnika (Radlin* 
l w ten aposób ..obroniła dla lokal., 
nej. odwiecznej rywalki przedostat­
nią lokatę w tabeli, przybijając 
górnikom przysłowiowy „gnóidi 
do— trumny*'.

Poznański Lech

me traci
W obozie poznańskiego Lecha po 

sobotnim zwycięstwie nad 
warszawską Polonią, panuje teraz

Czapczykiem. ongi znanym "piłka 
rzem Wielkopolski.

— Najważniejsze, że mamy teraz 
pomyślny ..rozkład jazdy", gdyż 
cztery kolejne spotkania rozgry­
wamy u siebie w Poznaniu — mó­
wi Czapczyk. Osobiście cieszę się 
z udanego w stolicy występu Ra­
fała Anioły, który swoją- "bramko- 
strzelnością udowodnił, że jest w 
tej chwil! naszym najskuteczniej­
szym napastnikiem. Zresztą R. 
Anioła odnalazł siebie podczas 
tournee po Francji które odbyli­
śmy w końcu czerwca W, czterech 
spotkaniach on sam zdobył wów­
czas. aż 14 bramek.

nadziei
Nie wiem dlaczego większość ty- 

puje już Odrę Opole na zdecydo­
wanego faworyta, który-ma znów 
znaleźć się w szeregach ekstrakla 
sy. Może to i dobrze, że o nas ma 
ło się pisze. Po cichu wierzymv 
że gród Przemysława doczeka sie 
wreszcie Ulgowej drużyny. Nie ha' 
leży bowiem zapominać, te w run 1 
dzie wiosennej Lech grając w Opo 
tu w osłabionym składzie, bez R 
Anioły i Witczaka, uległ Odrze tyl­ko 0:1

Uważam, te listopadowy mecz z 
Odrą w Poznaniu będzie się toczył 
o wysoką stawkę, czyli po prostu 
o awans do i ligi. Najważnielsze 
źe mol • podopieczni po dwutygod­
niowym odpoczynku w plgknvm 
Wągrowcu czują się teraz znako­
micie I mogę zaręczyć, tż nie da­
my łatwo sprzedać swojej skóry.

Zostawmy Jednak górników na 
boku i popatrzmy na mecz Craco­
via — Polonia z wysokości trybu­
ny prasowej. Jest taktem, te Cra­
covia zagrała o wiele lepiej, niż 
w spotkaniach t rundy I to powin­
no cieszyć Jej zwolenników. Dru­
gim pocieszającym faktem są no­
we „odkrycia” — do Jakich należy 
bezwzględnie zaliczyć prawoskrzy- 
dłowego Bombkę, zawodnika o... 
rzadkiej wśród naszych piłkarzy 
szybkości i chwalebne! skłonność; 
do oddawania strzałów z dalszej 
odległości. Niemniej jednak — fak 
się wydaje — kierownictwo I tre­
ner popełnili wielki błąd taktyczny, 
wstawiając m. In... dwóch nowicju­
szów do Hnd napadu, z których 

•Jeden (FudaleJ) nie spełnił pokła­
danych nadziei co znów miało de­
cydujący wpływ na grę... Kaprzy-

Nie zaimponowała również Cra 
covia przygotowaniem kondycyj­
nym | na tę stronę zagadnienia 
postanawia też zwrócić baczną n- 
wagę w ciągu najbliższych 2 ty­
godni.1 tj. znów - przed ciężkim me­
czem z „rewelacją jesiennej run­
dy"... warszawską Legią.

Tu znów kibice podnoszą alarm 
.lak tego dokonać l jak poczymć 
postępy na polu ńspółgranta po­
szczególnych formacji T zawodni 
ków, Je.ślf w najbliższą środę (12 

,bm.) potowa drużyny btalo-czerwo. 
nych wyjeżdża dó Austrii, gdzie 
w barwach reprezentacji Krakowa 
rozegra 3 spotkania, a mianowicie 
15 bm, w Klagenfurcie, 16 bm. w 
VUlach t 18 bm. w Mtstelbach. Po 
tym. znów długa podróż do Krako­
wa. a za dzień względnie dwa 
etężki mecz mistrzowski.

Zatroskani działacze drapiąc ale 
za uchem powtarzają: jakoś to 
wszystko me bardzo się nam.. 
śklada.

— Nareszcie od dłuższego czaru 
wszyscy w Sosnowcu sa z nas za- 
dnwoleni — mówi przez telefon 
czołnwy piłkarz Stali — Czesław 
UznańskL - Odnieslcne w niedzielę 
■cwefęstwo nsd imienniczka t 
Mielca Ho aż 4:0 wyraźnie popra­
wiło. humerv naszych wiernych ki­
biców. którzy zaczynają mocno 
wierzyć w awans do ekstraklasy.

— Chyba 1 pan wierzy w sukcei 
swojej drużyny?

— CóŁ wierzyć to wierzę, ale 
z drugiej s'ronv wtem dobrze. 
aby dostąpić tego zaszczytu, trze­
ba wygrać z najgroźniejszymi kon­
kurentami. Czeka nas prawdziwa 
orka, bowiem zgodnie z termina­
rzem spotkania z najgroźnie^y-ni 
rvwalamf — Waweiem Kraków i 
Unia Racibórz gramy na wyj^z- 
dzie. Mecze te w poważnej mierz*
mogą wiec osts*
reeznvm układzie tabeli. Na i/2-* 
wszvscv lee‘eśmy dobrej mysi! l 
abv' utrzymać sie w formie ro-e- 
eramv w najbliższą środę sparr‘n- 
rowe spotkanie z kadra mlcdz.e- 
żowa.

Balakin 
sędzią meczu 
PoEska-Runwia

St. Habzda

Władze plłkarstwa ZSRR zawia­
domiły Polskt Związek Pliki Not- 
nej, te międzypaństwowy mecz 
Polska — Ry tunia prowadz ć bę­
dzie znany arbiter międzynarodo­
wy. Balakin.

PZPN w porozumieniu z Rumu­
nami zaprosił bowiem do prowa­
dzenia tego spotkania trójkę sę­
dziów radzieckich.

Sędzi» Balakin przyjedzle *> 
Warszawy wraz ze swymi stałymi 
arbitrami liniowymi. (PAP)
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Nagrody na Z szos NRD przywozimy 
sporo rozczarowań 

i jedno miłe odkrycie
Zarządowi Głównemu 

RSW „Prasa” oraz redak-
rjom ..Trybuny Ludu'; 1 

Ludowego”..Dzicnnika 
dziękujemy za 
nie nagród na 
de Pologne.

ufundowa- 
XVI Tour

JERZY TŁUSTOCHOWICZ

Wioślarki
wyjechały do Macon

o^oia NRD, który zakończy!! zasadzie pozostawiony on był wyścigu * ' ’ 
s*ę w soootg w Poczdamie — bez pomocy ze strony swych tv* “ 
trzeba stwierdzić, że miała ona kolegów z drużyny, bo znacznie 
wszelkie szanse zakończyć wy-1 ich przewyższał klasą.
ścig na 2—3 miejscu. Potwler 1 ”------- ’ ‘ ....

niejedno doświadczę- ‘ 
Jeszcze raz przekonali się. 

żc dzisiaj o sukcesie decyduje 
szybkość, że nie ma miejsca dla

PrZrkle osady reprementscvjne. 
k:n-’ w dniach 14—16 wezmą udział 

rwach o mistrzostwo Euro- 
pr kob;e: odleciały w ponled-rla- 
ieit .-amolole-n do Parvga. skąd na- 
< en :e udadra sle do Maeoń. W 
«'< a.1 rsprerenracjl wchcdzą dwie 
n<;dy - dwójka oedwójna 1 czwór- 
X-. Wyte-hsiy: Wanda Augustyniak. 
Alicja Poniatowska. Janina Piątek, 
F«a rłakńwns. Bożena Krawścka, 
nr.-ida Tyczj-ńska i Rwa Dlu-o- 
«raska. O«ady będą miały dość 
c-rm aby rapo-nać sie z 'orem. 
r> :-:órvm rozegrane zostaną ml-

w^ilarkom towarzyszy trener 
Wikr-wri. Tako de’e?»e! na Kon-

na 2-3 kolBne
dzała to rzeczywistość, bo aż I narodowej drużyny NRD na i dn. m ' J,e~ I
do półmetka, zespół nasz zaj- cr-le z niedoścignionym Schu- “"^P°-°™gIch sHn^ 1?" i 
mował niezmiennie lokatę wi- rem. Przed rokiem zwycięzca 
celidera wyścigu. . wyścigu Dookoia NRD, Erich

Trener Marchlewski 
o crawlistach

TpJp??;’ Srra^da. zaproszonv 
na startera mlcirsostw.

Na m’str7nsfw»nh 
tenisowych NRF

w Hamburgu dobieęalą końrR 
ir^ry-a-cdrrwe mięi-rrr^wa teni- 
>*'.•(» NRF. Pon?d 2-«o>iitinną 'vai- 
yp n -r^iśrte do fln^hi »toc»vfs 
E. Hudin- r. rr^trrvnla NRF Lsb-

W rfr.idm oó'f’naie Knrrmoeczi 
młirinwsls Aostratitke RePano 
«•3. 6:3. Koermneczl wysrsłs tak­
że w ćwierćfi-ale z Australijko 
M-rżf- ’:4. 8:1. 8:2.

W oóirinale ery poiedvneret 
me-wry-n oo ciećkiel S-r-towel 
•■•a'ee Ai--Hk Kni-ht noken?’ Ava- 
> 4:8. 0:11. 8:1. C:0. w drugim

yermaak m*d. Afr,). "n.

?ak—knirht odbędzie się we

Fern*ndez

Można z pewnością mówić o 
pechu, który, niestety, prześla­
dował naszą reprezentacyjną 
piątkę w całej rozciągłości. | 
Pierwszą jego ofiarą paał Hen-

wyścigu Dookoła NRD, Erich 
Hagen, założywszy żółtą ko­
szulkę lidera po I etapie, nie 
zdjął jej już do końcowej me­
ty, wygrywając kolejno cztery

wina, ataki j próby ucieczek, 
a chcąc im sprostać — trzeba 
jechać zawsze czujnie na prze- i 
cizie peletonu.

—’ Słuchaj Bobek — mówi trener Franciszek Marchlewski do 
Andrzeja Salamona — masz popłynąć pierwszą pięćdziesiąt­
kę w 26.6, a drugą tak, jak będziesz mógł. Od ciebie zależy 

czy będziesz miał 56.8, czy 57.7 na 100 m dow.
Fot. ..PS’* w. Duński

SALAMON...? Owszem, owszeml
Więcej nam takich sprinte­

rów, ą wówczas 100 m dow. w 
POIsci tę najciekawszą, najszyb­
szą 1' najbardziej . emocjonującą 
konkurencję piywacltą będziemy 
mogli eksportować bez wstydu na 
każde międzynarodowe zawody nie 
mówiąc już o tym, Iż oglądanie po­
jedynków crawlistów będzie nie la- 
da rarvt&sem. ,

Wszystko t* Jest bardzo pięnne. 
ale co zrob’ć. by Andrzej Salamon 
nie byl jedynym dobrym solistą w 
sprlntersklej orkiestrze?

Trener, przyjaciel I wychowaw­
ca Andrzeja Salamona, p. Franci­
szek Marchlewski, niegdyś, dosko­
nały crawllsta 1 reprezentant Pol­
ski. na pytanie, czy Salamon mus. 
bvć jedynakiem — odpowiada: — 
Niel— Co należy w takim razie zro­
bić bv zdolni chłopcy, których ma­
my. stall się pływakami na miarę 
Salamona, a nawet i lepszymi od 
nl<!5°’Musxą Inaeze) niż dotychczas 
pracować. Jestem przekonany, te 
sprinterzy w Polsce są ile szkole­
ni. Na podstawie żebranych mate­
riałów twierdzę, tż pływają za du- 
żo kilometrów» a za mało sprin­
tów, odcinkóy/ w , tempie np. 
30 x 25. 20 x 50 m. Crawl Jest kon-

ryk Kowalski, pracujący z po­
wodzeniem na czas dla biało- 
czerwonych. Musisl się on wy­
cofać z wyścigu z powodu czy­
raków’. Godnie zastajpil go Je­
rzy Jankowski, szybko jednak 
wyeliminowała go z walki kra­
ksa, w której zerwał sobie ścię­
gno w prawym’obojczyku. Z tą 
chwilą losy drużyny byiy już 
przesądzone. Dotkliwie potłukł 
się też najsłabszy z drużyny Ma­
rian Więckowski, ale jego wy­
cofanie się przypieczętowało I

etapy. Podobnie było teraz z 
Gustawem Adolfem Schurem. 
Mistrz świata i zwycięzca tego­
rocznego Wyścigu Pokoju, po­
pularny „Taev-e”, triumfował 
aż na 5 etapach, będąc nadto 
bardzo aktywnym kapitanem 
swego zespołu, którym kiero­
wał po mistrzowsku.

Miarą wartości reprezentan­
tów NRD Jest fakt,-że triumfo-

Niewątpliwie przekonaliśmy | 
się też jeszcze raz, że o sukce- i 
sie decyduje posiadanie wyrów- 1 
nanej drużyny, dobrze współ- i 
pracującej ze sobą. |

Nasi kolarze mieli następnie i 
kłopoty z jazdą w kaskach, do l 
czego nie są przyzwyczajeni i I 
z rygorystycznie przestrzega-i 
nym zakazem picia wody na 
trasie — w związku z czyim 
cierpieli od pragnienia.

TRZY MEDALE

kureneją siłową i oprócz pływania 
naleiv uprawiać ciężary, gimnasty­
ki a poza tym zawodnicy powinni 
u-ięeej ptywać samymi rękami 
tak. jak się to dzieje na święcie.

— Do których zawodników za­
adresowałby pan te 61» wa?

t- Wie pan. u nas. niedobrze 
jest wtrącać sie trenerom do Ich 
pracy. Wywołuje to nie zawsze 
przvchylnv odd^ięk. Dla mnie 
zdolnym’ w pełnym znaczeniu lew 
słowa chłopcami sę Kohnen, Miki» 
ta, Gomuła, Siller.M

— A pływak Floty. Karpa?
— Zobaczymy... musi popraed® 

wać...
— Jak trenuje Salamon?
— pływa trzy razy w tygodniu, 

dwie godziny dziennie 1 na jed­
nymi treningu przemierza około 
2?5 tys. metrów. Do tego dochodzą 
Jeszcze godziny przeznaczone na 
treningi uzupełniające.

— Znakomita większość trene­
rów w Polsce uważa start zawod­
nika za coś epokowo ważnego l w 
związku z tym zamiast dążyć do 
jak najczęstszego udziału swych 
wychowanków w zawodach, szczel­
nie ich od imprea izolują. Czy 
słusznie?

— Proszę pana w okresie star­
towym będę dążył do tępo, by Sa­
lamon 1 inni pływacy Floty c o 
tydzień zmagali się na za­
wodach. W przeciwnym razie nie 
ma mowy o dobrych wynikach, bo 
cóż to za przyjemność trenować 
jeśli brak naturalnego dopingu w 
postaci imprez z silnym przeciwni­
kiem. z publicznością oklaskującą

Mając na widoku perspekty- 
dalszego udziału, choćby V. 

oddajac tylko jeden «wodni- wyścigu NRD, warto byłobyś 
kowi NRF, Edlerowi. pomyśleć, aby w wyścigach

. .. .: -------------- - ---------- Z zagranicznych kolarzy wy- krajowych przestawić się na
tjiKO porazKę. I bijali się na pierwszy plan, jak praktykowany za granicą zwy-

Jednak prawdę mówiąc, nie 1 zwykle, Holendrzy i Belgowie, I czaj dotyczący zakazu przj-jmó- 
tylko pech, lecz brak 5 dobrych 1 w krajach istnieje dobry ’ wania wody na trasie i ko- 
kolarzy w zespole, zadecydował' zwyczaj posyłania zdolnej mlo- ! nieczności jazdy w kaskach. Je- 
o niepowodzeniu. i dzieży (której nie brak) na za- I dno i drugie zaoszczędziłoby w

W ostatecznym obrachunku i graniczne trasy dla nabrania ■ przyszłości naszym kolarzom 
naszych^bronił z honorem Ibardzo duże rozczarowań i kło-

przywozi Cugowska
wysiłek zawodnika.

— Iw związku z tym 
proponuje?

co pan

jak naj-

wali oni na mecie 8 etapów.

tylko Jerzy Tlusfocliowicz, wi-1
celider wyścigu aż do 5 eta- “%ln*erC!.°"anie
pów, plasując się w końcowej 
Klasyfikacji na 4 miejscu. Tro- 
ehanowski nie odegrał w NRD 
żadnej roli.

Uwzględniając bardzo silną 
konkurencję w tym wyścigu, 
jego trudność i doskonałą szyb­
kość, należy stwierdzić, że 
czwarta lokata młodego kola­
rza warszawskiej Gwardii była 
dużym sukcesem. W tej niewąt­
pliwie interesującej imprezie.

publiczności Zygmunt Weiss

z łuczniczych mistrzostw świata
W niedzielę zalo ńczone zastały dali z» 3 pierwsze miejsca w po- 

1 rr w Sztokholmie XX łucznicze szczególnych konkurencjach. Zwy- 
mistrzostwa świata, przyniosły one clęstwo swoje zawdzięczają Ame- 
pełny sukces reprezentacji Stanów; Tykanie przede wszystkim bardz. 
Zjednoczonych. Amerykańscy iuer-: dobremu przygotowaniu do mi- 
nlcy zdobyli wnzystłcie cztery ty-; strzostw oraa doskonałemu spnęto- 
tuły absolutnych mistrzów świata. wi. nieznanemu pozostałym ucrest- 
(Caspers. Corby i oba zespoły USA)-! nlkom mistrzostw. O przewadze re- 
zdobywając w sumie 37 na 69 me- i prezentantów USA dobitnie śwlad-

lioAońćzeitia ze 7
j czy fakt zdobycia przez kobiety 
l 1. 3. 4 I 9 miejsca, a przez męi- 
' czyzn 1. 2. s. 4 1 6. Łucznicy ame- 
; rykaftscy ustanowili ponadto 7 no- 
i wych rekordów świata i jeden re- 
' kord wyrównali.

Drużyny polskie nie odniosły 
• większych sukcesów, szczególnie
; slsba ' wypadu mężczyźni. Poza

Waem
poważniejszych rywali na star-

— Myślę, że warto by j-., 
częściej przeprowadzać mityngi 
sprinterów z preo-amem 50. 100 m 
dow., sztafety począwszy od 3 x 50 
m dow., a skończywszy na 10 x 50

i m. Można by rozgrywać Je też dro- 
i korespondencyjną.

— Ostatnie pytame: Czv wiedza. 
! umiejętności trenerskie u wycho-

wawców naszych ptywaków są do­
stateczne?

— Pytanie bardzo drażliwe... 
Skoro mam być szczery to odpo­
wiem. że nie... Zbyt mało uczymy 
się. nie potrafimy też być samo- 
krytyczn’... A to chyba przeszka­
dza w pracy.

Rozmawiał
Witold Duński

NRF — 814. 2. Hlbbard, USA — 
W5, 3. Melnhart. USA — 5S1, K- 
Cugowska — 549; Ł-2B: 1. Corby 
— 1059 . 2. Shine — 996. 8. Cugow­
ska — 9S6; Ł-2AB: 1. Corby — 2023, 
2. Johannson — 1933, 3. Shine — 
1913, 6. Cugowska — 1907, 16. Ka- 
nlcką — 1730. 32. Świątek — 1227;

drużynowo: L-2A: 1. USA — 2761, 
2. Anglia — 2535. 3. CSR — 2459, 
6. Polska — 2287; Ł-2B: 1. USA — 
3086, 2. CSR — 2951. 3. Anglia — 
2901, 8. polska — 2597; Ł-2AB: I. 
USA — 5847, 2. Anglia — 5439, 3. 
CSR — 5410, 6. Polska — 4SM;

mężćzyżnl: 90 m: 1. Csspers. USA 
— 462, 2. Neeley, USA — 446, 3. 
Cadlec, USA — 432. 70 m; 1. Cadlec 
USA — 564, 2. Neeley — 555. 3. 
Hhode, USA — 552; Ł-2A: 1. Cas- 
pers — ion, 2. Neeley — 1001, cad- 
lec — 90«; 50 m: 1. Cąspers — 577. 
2. cadlec — 565, j. Neeley — 533. 
38 m: 1. Caspera — 659. 2. Cadlee 
— 642, 3. Bousou, Belgia — 634; 
L-2B: 1. Caspers — 1236, 2. Cadlec 
1207. 3. Neeley — 1183; Ł-2AB: 1. 
Caspers — 2247 , 2. Cadlec — 2203. 
3. Neeley — 2184. 3«. Kamiński — 
1774, 41. Mauthe — 1745, 53. Mączyń- 
Skl — 16S2;

drużynowo: Ł-2A: 1. USA — 3008. 
2. Szwecja — 2650, 3. Belgia — 2564:

Czechosłowacja — 
Jugosławia 5:5 

w tenisie stołowym
Rozegrane w Pradze międzynań- 

stwowe spotkanie w tenisie stolo» 
wym Czechosłowacja — Jugosła­
wia zakończyło się wynikiem remi» 
sowym 5:5.

Mecz miał niezwykle dramatycz­
ny przebieg a o końcowym rezul­
tacie zadecydowała ostatnia gra 
Markowie II (Jugosławia) — Vyhna» 
novskl (Czechosłowacja). Rewela­
cyjny zwycięzca trzech turniejów 
międzynarodowych i mistrz Jugo­
sławii — Markovic II na przekór 
wszystkim fachowcom wróżącym 
mu obniżenie formy po wycofaniu 
czystej gąbki, zademonstrował nie­
spodziewanie wysoka formę wygry­
wając wszystkie spotkania. W pier­
wszej partii meczu Stipek jedynie 
szczęściu w końcówce może za­
wdzięczać zwycięstwo nad Haran- 
gozo (Jugosławia), (la)

. . Mauthem który strzelał na
। ją Pariiuk, jednak Ttklna nie normalnym poziomie, dwaj 
straciła nrzewazi i ww^rała. w 5;-L; «wodnicy — Kamiński14vuUł»^P 1 -Jś5 ^5«“ " czj ńsk! uzyskał! wyniki o   

। świetnym czasie, gorszym za- słabsze od rezultatów osiąganych 
: ledwie O 0,1 sek. od rekordu na krajowych zawodach.
I świata Lepiej spisały się nasze kobiety,
■ w i- . . , a przede wszystkim Cugowska. Mi-«tntaeel «< • • * KOnkur_ncjacb męsk:ch: strzyni Polski bardzo ciężko znin-

stojącej na przeciętnym po-; zaciętą walxg o zwvciestwo ^ia podróż samolotem t nikt nie
ziomie pokonał amerykański ze- ' stoczyli w skoku w dal T^r. ^czyr ze w takiej sytuacji zdoła
.-a. n- <30:83). owauesjan. Bondarenko i Fi~e-

I dosiejew. Ter Owanesian spa-1 pierwszv dzień zawodów. 
132:104 jjł jeden skok -.v pierwszei '

Idwa skoki w 11 SErii- Bonda- 
110«! 2*« ! 
105:128 , —» t - - —Ł—

— 13, Pudelcwlcz — 10, Łopat- ! j;

Tłustoehowiez zdobył wielką cie stanęli Francuz Bernard i 
rutyuę, nauczył się walczyć, a i Norwcg Hammarsland. Szwe- 
przede wszystkim nabrał zaufa- dzi wystawili także trzech mło- 
nia do własnych sił i możliwo- । dych zawodników. Jeden z nich 
ści. A możliwości jego — jak । objął prowadzenie zaraz po 
wykazał wyścig — są jeszcze i starcie, jednak już po 250 m. 
bardzo duże. • | opa^ł z sił, nie wytrzymując

Jerzy sygnalizował' wyżlćę : nadanego przez siebie tempa! W 
formy już w ostatnich ty'gOd* j tym momencie znalazłem się na 
nlach l przed wyjazdem do Ber-I czele i nic zmniejszając tempa 
lina, osiągając prawdopodobnie : prowadziłem stawkę przez blis- 
—... । ko 500 m. Na 250 m przed metą

M I rozpoczął finisz Waern. Na
Ł * —— — -----1 ...  ..... .... g /ostatnim wirażu walka byłaf I _ J bardzo zacięta, biegliśmy obokWUVX LU W y I siebie. Ostatnie 100 m wykaza-

; ło, że większym zapasem sil 
dysponował Szwed.■ • • • ■ aa ■ •• W rzucie oczczepem Janusz

wybierają się do Bułgarii" * * * | Wszystkie rzuty Sidly były w
_ granicach 74—78 m. Jego naj-
W dok6i;,no 2» podstawie wy- lepszy rezultat wynosił — 76,70.■’ 'Aarsza^y rozpoczęło sig ników uzyskanych priez sp<*rkov. 
zgrupowanie kondycyjno - szkole- . ców LZS podczas spotkań zwiaz- 1 rlastępnj zawOdn.Cy midi WJ- 
nlowt zawodników LZS, przyfoto- ków aport' wych. ostateczna decy-' niki O ok. 15 m gOFSZd, SldłO 
wujących się do startu w Między, gja odnośnie Bkłndów zapadnie wi^c | rzucał ZC skróconego. ŹUŹlOWt* 
narodowych Igrzyskach Młodzieży dopiero po zawodach KOnirulnycii. | /dab\
wiejskiej. Tegoroczne IV Igrzyska jakie zorganizowane zostaną wi»6 rOZDiegu. [FAr) 
odbędą się w pięknej miejscowości | czasie trwania zgrupowania. I 
twssrshiej - m«ven w dniach : ,Tak poinforn,owsfc n6C sekretarz ft • 
.(-3(1 bm.L DotychL^as, z U -ap, o- . Rsriy lzSR. Marczewski ! ngegggfgsjs

najwięcej szans w Bułgarii mają ! aFe UtigłW 
nasi kolarze. Pojada, prawdopodoo- ;

W pon^H^aMk w 'małe debla 
mężczyzn Candy (Australia) I Ayala 
■■h'lei pokonał* Kniehta IW, Pry- 

tantal I Fernandeza (Brazylia) -6:8 
6:2. 7:5. 6:2. Finał ary ' podwójnej 
kobiet zakończył ?'.e przed czasem 
Węgierka Koe-rroeczy wystapujs- 
ca razem z Niemka Bud'nci dozna­
ła w dr-.iofm secie kont^zlfno'#' 
Tytuł m «•rzowskt przypadł. Jte-' 
K6yi-*ap’om — Itamirez I Reyes. 
choć przerralv cne. pierwszego 
seta 5:6. (PAPl

i,w.iych państw udział w Igrzy­
skach potwierdziło sześć: Rumunia, 
Wijąry. Polska. ZSRR. NRD 1 Bul- 
fana. Zrezygnowali z udziału spor- 
towcy wiejscy CSR.

Sportowcy LZS obsadzają wszyst­
kie dyscypliny wchodzące W sKiad 
Igrzysk. Na zgrupowaniu znajdują 
nr; więc lekkoatleci fseniorzy, se- 
ninrki. juniorzy, juniorki), zapa­
śnicy w stylu wolnym, piłkarze, ko- 
lane (Feniorry i juniorzy) oraź 
ciężarowcy, którzy do Bułgarii 
udają się wraz z cała ekipą, ale 
sanować będą tylko w towarzy*
sóich spotkaniach z Bułgarami.

Na zgrupowaniu znajduje się cała 
aktualnie najlepsza czołówka spor-, 
łowców wiejskich. Jedynie z lek­
koatletów brak jest .Tuźkowfaka 1 
Proskegn. którzy ' przygotowują się 
jako reprezentanci Polski do startu 
w spotkaniach Polska — Anglia w 
Londynie. Ponieważ w tym roku 
Zrzeszenie LZS nie organizowało 
mistrzostw centralnych (poza ■ lek­
koatletyką). powołań na zgrupo-

nie: Fornalczyk, Bednarek, Pu-1
karny. Jarżęhaki i Pruski i w tym j pojedynek. Polacy Odnieśli prze- 
zestawieniu mają duże seanse na i-n„^a4ar* 4 w nałni yMhiżone Zwycięstwo zarówno Indywidualne *onywające 1 w petni zasiuzone 
jak i drużynowe. Wiej^v kolarze1 zwycięstwo, będąc zespołem 
po zakończeniu igrzysk mają siar- i znacznie lepszym. Drużyna na- 
tować w wyścigu Dcokało Bulga- i c„a YW7&7 calv olćresNi. Do drużyny dojdą wtedy Beker : s<ia P^waazua pit ♦
i Miś. j gry kilkoma punktami i w re-

w pozostałych dyscyplinach pcw- i zultacie wygrała różnicą 13 
nymf triumfatorami wydają się punktów.
być: w lePkoatleiyce sportowe;. Szczególnie ZAciete bylr O- 
ZSRR. w zapasach Bułgarzy, w pil- I
ce nożnej ZSRR lub Bułgarzy, za . statnię minuty gpotknnig, kiedy 
którymi przemawia przecież wla- (o Włosi za wszelką cenę starali 
sny teren. ' się rozstrzygnąć spotkanie na

. z ekipy LZS najsłabszym zespo-1 swoją korzyść. I tym razem Po­
lem będą zapaśnicy. Jednak lekko- , t st,utec2nje orze_ atleci mają spore szanse uplasowa- JHC,y puirami SKutecznie prze 
nia si^ na drugiej pozycji ZSRR I ciwstawic Się gospodarzom, Od- 
i uzyskanie kilku indywidualnych ; nosząc pewne zwycięstwo.

iL,echSi^k 
zajść dość wysoko, (e) Młynarczyk — 1", OlejniczaK

Nagrody 
rzeczowe

Komunikujemy, że Usta nagród 
rtęciowych, wylosowanych w Bia­
łymstoku 18 sierpnia podana będzie 

w Polskim Radio program t Cula 
1U w godzinach 14.18 do M.H, 

£ wydrukowana 
w ..PS' numer wtorkowy * anl1 

18 hm.

Ponadto każda kolektura wywle- 
•1 u siebie nazwiska i adresy 
«tczęśllwców, którzy .wylosowali 
w sierpniu nagrody.

Na nagrody rzeczowe wpłynęło 
388.117 zwykłych talonów, 
30.005 z zielonym. pasem,

Szczęśliwe liczby 
LOTKA 

z ostatnich 10 tygodni

razem: 428.122 talonów

Kto wygrał 
9 sierpnia 
w Totka?

ka — 8, Fęglerski — 6, Blewą- j straciła przewagi i wygrał 
ska — 5 oraz Świerczewski —4. | świetnym czasie, gorszrm

W drugim spotkaniu mi-, ■ ’ • *- - * '
strzowski zespół Franeji 
Etoile Charleville po

spół Red Knlghts

1. Lech Poznań 2
2. EtoUe Cliarl. 2
3. Messyna 0

59:51

0 4

2 2
4. Red Knights 0 2 2

W ostatnim dniu turnieju Po­
lacy w walce o pierwsze miej- i 
sce spotkają się z drużyną fran- 1 
cuską, a Włosi walczyć będą z1 
Amerykanami. Ostatni mecz na­
szej drużyny w Messynie będzie ' 
bardzo trudnym spotkaniem. 
Francuzi w drugim swym me- : 
czu ugrali znacznie lepiej niż > 
w sobotę z Włochami i wygrać 
z nimi będzie trudno. |

PAP prostuje
Wskutek Tlego odbioru tele­

ksowego wkradł się błąd do 
wiadomości zamieszczonej w

czyli wzwyż na Spartakiadzie 
Narodów ZSRR 211 rm. a nie 
— Jak mylnie podano — 21« 
cm. Wysokość 21« cm obaj za­
wodnicy atakowali. Jednak bez 
powodzenia.

M. Fęglerski —" . ........ -
I ren ko zaś dopiero w ostatnim 
' skoku wynikiem 7.82 wysunął 

&nfUUw I si? przed Fiedosiejewa na 2
9 j miejsce. Wszystkie oddane

mu u.,,., w.*-. . Przez tę trójkę skoki przewyż-
7-45 m. 4 i 6 miejsce za- 

Ju * teo pnu. : j?ii w tej konkurencji młodzi,
rmi ~ > °S'VJłlJ' mało znani zawodnicy: Oieg
nyy rozmówca ’ uraził kię'Ju«ai z Kazachstanu • Wiacze- 
ja 1938 r„ jest niewielkiego wzro- ' sław Gajdaj z Rosyjskiej Fe- 

u- drobny, aie w tym delikatnym ■ deracji
duTh s io^ówce. boksie
1957 r„ kiedy 37 listopada na krv- i J mwh dyscyplinach rozgr-wk: 
tym torze brukselskim Pałała । i nle pizynoszą dotychczas
des Sporls ustanowił reki -rd Belgii i "Inszych niespodzianek. Jedyna 
amatorów w Jeździe godzinnej o- • ^'la nraezran> kawksnw
sięgając szybkość 43 km/godz. <Rr- i 
kora ten został następnie pobity1 
przez GUlarda). Duveau —
s,wym koncie wiele zwycięstw w 
wyścigach szosowych, 'z ktorveii ■ 
najgłośniejsze było pierwsze miej­
sce w wyścigu Dookoła Pro-: 
wincjl Hamani w 1959 r.

WILLI DEKBOVEN, ur. 10 wrze­
śnia 1939 r. byl dotychczas debiu- ■ 
laniem i . jako amator jeździ dopie­
ro pierwszy rok. Ale Już w tym ro­
ku' zdołał uzyskać ok. u zwycięstw. 
Derboven potwierdził swój dosko- | 
nały okres debiutancki, w którym 1 
zainkasowąl łącznie 50 zwycięstw, i 
zawdzięczając je zresztą również 
przede wszystkim swym zaletom i 
sprintera. Wystawienie go na trud- 1 
ny wyścig. Dookoła Polski zostało l 
podyktowane nie tylko chęcią wy­
próbowania jego umiejętności na I 
szosie w wyścigu wieloetapowym. J 
ale również jest dowodem zaufa- > 
nią, jakim go darzą władze kolar- ! 
skie. ,

JON DEROOVEH, urodzony 7 I 
marca 1935 r. jest najstarszym i i 
najbardziej doświadczonym zawod­
nikiem ekipy belgijskiej. Jeździ iuż ' 
S rok jako'amator, w iataeh 1957 i 
1958 odniósł 15 zwycięstw w różnych 
wyścigach szosowych, w 1959 r. brał | 
udział w największym wyścigu i 
Belgii Dookoła 9 Prowincji, rów-1 
nająeym się właściwie wyścigowi । 
dookoła Belgii. W wyścigu iym.

Cugowska uzyskała

pozo- 
i Mą- 
wlele

w któ- 
bardzo

przeeietne wyniki Dopiero w na­
stępnych dniach odnalazła swoją 
tormę 1 w rezultacie zajęła dobre 
a im-.ejsce. ustępując trzeciej za­
wodniczce m.stzzMtw. Amerykencć 
Slur.e różnica zaledwie 6 pkt. Cu-
medale. Żdcbyta Tytuł ml-
strzowskl w strzelaniu na 2 X 89 m, 
uzyskując .",ta pkt. Poza tym Cu­
gowska zajęła drugie miejsce w 
strzelaniu na 50 m oraz Jedno trze­
cie 1'uma strzclań na odległości
krótkie ustanawiając
równocześnie nowy rekord Polski 
na <• m wynikiem 266 pkt Pozo- 
rtałe Polki ^Tpadly słabo. Zarów­
no Kanicka jak i Świątek stiee* 
lały poniżej swych możliwości i za­
jęły dalsze miejgna. co wpłynęL 
na zajęcie przez naszą drużynę do­
piero 5 miejsca w klasyfikacji ze­
społowej.

• Ogólny poziom mistrzostw był 
znacznie niźsey od zeszłorocznych 
w Brukseli. O Ue mężczyźni re­
prezentowali doić wysoki poziom, 
to kobiety znacznie obniżyły loty 
i uzyskiwały wyniki znacznie słab­
sze od brukselskich. Świadczą o 
tym chociażby nowe rekordy świa­
ta. Kobiety pobiły tylko jeden re­
kord (Mosler. NKF. na X> m — 
6-4). Natomiast mężczyźni ustano- 
wili 7 nowyeh rekordów i jeden 
wyrównali. Nowe rekordy ustano- 
wji: Caspers na 2 x 70 m — 462. 
L-2A — wn, 2X30 rn — 659. Ł-2B 
— 1236 1 Ł-2AB — 2247 <raz Neeley 
w ł-A — 506 1 drużyna USA w 
konkurencji Ł-2AB — 6634. Tego­
roczny mistre świata Caspers v*y- 
równał poza tym rekord na 50 m 
— 2M pkt.

(Ł) 
iry MroaoweY-bke-d^vsv

r -
® Corby — 3M. 2. johannson — 504;

’’ rc/ -^.Ł-ZA; i. Corby — 964. 2. Johann-
nnw?1 chii. i ’' ■ ' te- - son — »45. 3. Shine — 917. 4. CU-
pond. Chile i m.>. . s„w,kB _ ,n; s, m; L corby —

w V. 2- Cugowska — 447. 2. Szafran-n. utKaienM . kows, CSR — 444. 3S m: t. Mosler,

który odbywa się w silnej obsadzie i wV0f9) icirfpn ▼ imiędzynarodowej, wygrał jeden z 
trudniejszych etapów, a w ogólnej

Ł-2B:

USA
USA — 3086, 2. Finlandia

3290. 3. CSR— 3223: Ł-2AB:
0634. 2. Belgia — »74.

Szwecja — 5914, 9. Polska —• 5171.

mm
Szybkie postępy Schlmmel 

Rekord Europy 
po raz czwarty

OWSZYSTKiM

zawodnik radziecki Smlrnów, o. 
brońca tytułu mistrzowskiego Met- 
ster (NRD) oraz Francuz Deceninck 
i Wioch Honi.

Finalistami wyśelgu dla zawodow­
ców są: Hiszpan Timoner, Hoien-

■ . . drży Wiestra i Koch, Belg De Fae-
HAGA. Znajdująca mę w * pe. obrońca tytułu Szwajcar — Bu» 

śmlenltej formie i cher oraz Włoch PIzmU.
Schlmmel pobiła znowu rekord Eu-1 
ropv na 400 m dow. kobiet. Osiągnę- w poniedziałek był w mistrzo 
la ona na mistrzostwach krajowych ' stwach dzień przerwy. (FAF) 
w Appelseha wspaniały czas 4.^.4, > 
poprawiając twój poprzedni rekord

Warto przypomnieć, ta 24 czerw­
ca w Saarbrueeken, Schlmmel po 
raz pierwszy w tym roku ustano­
wiła rekord Europy na 400 m dow 
czasem 4.58,5. Następnie 18 lipca 
uzyskała w Utrechcie UU« « 
lipca przepłynęła ten dystans w 
Waalwljk w 4.57,7.

Na tona w Amsterdamie

Busno wyeliminowana
Na turnieju w South Oranga 

(USA) mistrzyni WimMedenu Ma­
ria Bueno została pokonana przez 
...gorączkę. Stanęła do spotkania 
z Amerykanką Gunderson, mimo 
wysokiej temperatury I fatalnego 
samopoczucia. Po pierwszym wy. 
granym przez Gunderson seele 6:4, 
Brazylljkę zniesiono z kortu, bil* 
Ską omdlenia. Dzięki jej niedys­
pozycji w półfinałach Gunderson

AMSTERDAM. W niedzielę póź­
nym wieczorem na kolarskich mi­
strzostwach świata wyłoniono rów­
nież finalistów w wyfdgaeh *a 
prowadzeniem motorów zarówno 
wśród kolariy — amatorów, jak i 
zawodowców.

Z amatorów do finału zakwalifi­
kowali się Holendrey: Van Heuwe- 
llngen, Van Der Moulen i Buls.

RIPOSTA

Rozsavoelgyl 
wygrywa w Helsinkach

HELSINKI, podezas mlędeynaros 
dowych zawodów lekkoatletycz­
nych w stolicy Finlandii. Węgier 
Rozsavoelgyl przebiegł ISO® m w 
3.43.8. Fin Vuoriaalo wygrał 3000 tn 
w 8.16.6. a Węgier Szecsenyl uzys­
kał w rzucie dyskiem 56.15. (PAP)

Na motorach

ZA TRZY GROSZE

■ l’p. ;■ - Data zakła­
dów

Wylosowane 
numery

Dodatkowe
46

1. 7. VI. ' U 12 14 16 19 48 4«

2. 14. VI. 1 11 17 21 83 3« -s

3. 21.VI. 10 22 37 39 42 44 ' s
4. 28.VI/ 14 26 28 31 36 39 27

5. 5.VJT. 6 23 25 29 30 34 44

'• «. r 12. vn. S 9 12 28 M ' 47. 4

'■'7.V 19.VH. 6 9 13 18 35 35 7

8? M.vn. , 1 6 12 14 27 45 2«

0. 2.vm. ■ 6 17 22 34 37 45 18

10. * s.vin. - 7 14 16 19 20 30 45

Komunikat
• Z dniem' 20 sierpnia br. siedziba 
Dyrekcji Państwowego Jrze<"'5" 
biorstwa Totalizator Sportowy 
przeniesiona zóstaje z Krakowskiu- 
go przedmieścia ń» .ul- Blatóstockł 

damy
^'odeirikl1^

Unieważnienie 
bandero!

Z udziału w grze Toto-Lotek oll- 
, minuje się kupony opatrzone b*n- 
'derolami:

Nr 2938201' i 8.
Nr 7307589, ‘
Nr 9747988, *

ponieważ banderole te zostały skra­
dzione na terenie . wój. Wróeław 
1 Opole.

klasyfikacji byl na 2 miejscu. Dero> 
over jest typowym wieloetapow- 
cem, jest bardzo wytrzymały, jeź­
dzi b. ofensywnie. W ekipie udają­
cej się na wyścig Dóokoła Polski 
będzie jednym z jej filarów, a na­
sza opinia sportowa liczy przede 
wszystkim na niego, jeśli chodzi o 
odnoszenie sukcesów etapowych.

O GUSTAWIE VANHOLE nie mo­
gę, niestety, nic powiedzieć, prócz 
tego, że chyba jest ładnym chłop­
cem. skoro go wybrano do repre­
zentacji — kończy z iście fiamand?- 
kim humorem swe informacje red. 
Emile Maason.

Ro®m. E. Cnnge

JAKO opiekun szermierki 
r- w „Przeglądzie Sporto­
wym” pragnę stwierdzić, że 
nie zgadzam się z Tomaszem 
Niewiernym, sugerującym w 
swym ostatnim felietonie 
„Moje trzy grosze”, jakieś

Węgra w kilku innych pis- vey’a nie ma sukcesów". Pech
mach, ale nie przypuszczałem, 
że będzie mi to kiedyś po­
trzebne i nie pamiętam do­
kładnie w jakich.

Wszyscy uznajemy wkład 
pracy (a nie „poświęcenie", za

Itkina
Akimowa • 1.71, 3. Bałłod 1.68, 
4. Nabatowa 1.65, 5—6. Fatia- 
nowa i Pczelincewa 1.60.

Tytuł mistrza Spartakiady o- 
bronił w powyższych konku­
rencjach jedynie Ardalion Igr 
patiew w biegu na 400 m.

Najpiękniejszą walkę dnia w 
konkurencji kobiet stoczono w 
biegu, na 400 m, w którym It­
kina przez pierwsze 200 m szła 
z ćałą grupą, następnie oder­
wała się,-uzyskując od razu 20 
m przewagi. Z niesłychanym • 
wysiłkiem starała, się dogonić

„zapomnienie” b. trenera na- które Węgier otrzymywał 
szych szablistów Janosa Ke- miesięcznie b. wysokie wyna- 
vey’a (felietony te drukowane grodzenie, z czego połowę w 
są w .^S” na prawach wol- dewizach). Janosa Kevey‘a, jak 
nej trybuny czytelnika). uznajemy fundamentalną pra-

Pomijając celowość (a właś- cę również węgierskiego tre- 
ciwie niecelowość) upartego nera Szombathely oraz zastę- 
powracania do t. zw. oprawy pu doskonałych fechmistrzów 
Kezey’a). stwierdzam, że za- polskich i poprzedników o- 
rzuty Niewiernego dotyczące becnych Wołodyjowskich. Im 
przemilczania zasług., trenera także nie poświęciliśmy to- 
węgierskiego przy okazji u- mów, pisaliśmy o nich znacz- 
zyskania mistrzostwa świata nie mniej niż o Kevey’u i nikt 
przez polskich szablistów w się za nimi jakoś nie ujął.
Budapeszcie, są po prostu nie- W jakim, celu napisał Więc
prawdziwe. Mimo, że byłem p. Niewierny ten felieton? 
zwolennikiem wyjazdu z Pol- Nie wiem. Wiem jednak, że 
ski J. Kevey’a, pisałem o nim po odejściu Kevey'a nad PZS

ćhciał, że na drugi dzień Pa- 
rulski został mistrzem świata 
w szabli, pech brązowników 
sprawił. iż w 3. miesiące po­
tem po raz pierwszy w hi­
storii naszego sportu szabliści 
zdobyli największe trofeum.

Nie, to nie był pech ani 
szczęście. Słuszna decyzja za­
rządu PŻS uzdrowiła atmos­
ferę w obozie trenerów i za­
wodników, pozwoliła na skon­
solidowanie sil i na prowadze­
nie rzetelnej pracy. I nie tu 
należy się dopatrywać słabych 
stron pracy związku, których 
zresztą'— jak wszędzie — »te 
brakuje. Przypuszczam, że bę­
dę wyrazicielem opinii - więk­
szości działaczy i zawodników 
białej broni, jeśli zaapeluję o 
stworzenie przychylnej atmo­
sfery przygotowań do startu 
w Igrzyskach Olimpijskich, o 
pomoc w zdobyciu dobrego

ŁONDrar. Zawodami w iriandzs 
klej miejscowości Dunodrod za. 
kończyły się motocyklowe mistrzo­
stwa świata w kategorii maszyn 
wyścigowych, w klasach 125 ccm 
1 2S« dcm tytuł mistrzowski zdobył 
Włoch Ubbiall, natomiast w kla- 
sach 3M> ccm 1 503 ecm triumfował 
Anglik surtees. (PAP)

. PARYŻ. Mistrzem świata w mo- 
maszyn 500 ecm zo. 

stał Szwed Luńdln, a w mistrzo­
stwach Europy w klasie 250 ccm 
prowadzi Szwed Tibblln. (PAP)

Siatkarze Legli 
na trzecim miejscu 

w Warnie
SOFIA. W Warnie zakończył sta turniej siatkówki z udziałem* siat-

Legii. Polacy zajęli óstatecza

,:J <u:,s- 1S!9'

(PAP)

Niespodzianki w lidze i 
hokeja na trawie ’’

b. ciepło aż dwukrotnie („PS” gromadziły się czarne chmu-
nr. nr. 131 i 135). wspomniał ry, z których powstałaby o- sprzętu, w pracy organizacyj- 
o nim „Sztandar ZIłodych" kropną burza, gdyby szabliś- nej i sportowej oraz w popra- 
(nr. 177), poświęciło mu spo- ci zawiedli, wiem, że czyhano wie warunków tej pracy, 
rą część sportowej- audycji tylko na załamanie się poi- “ ' ... • -

niespodziankę w niedziel, 
nych spotkaniach o mistrzostwo X 

o1*?1* Spsrty Gniezno z 
a:1>- A ot® dal. 

Grunwald Poznań — MKS Gniezno 2:1 (1:1), Wartą Po. 
— RzerMeilnik W-wa 1:0 (0:0). 

ka*l* (1¾61110 ~ Slemlanowiczan.

Polskie Radio,
. . _ . . .. ------ . Robienie złej krwi (a w

uznał zasługi skiej szermierki, by uderzyć konkretnej sytuacji mimo-naj-
Kevey’a jego największy prze- na alarm, a po słabych Wynir lepszych intencji taki felieton
ciwnik w Polskim Związku kach szpadzistów na ntł°^żiś~ jak. Niewiernego robi złą 
Szermierczym dr. Adam Papee żowych mistrzostwach świata krew), wbrew obiektywnym 
w artykule drukowanym w w Paryżu, w jednym z pism faktorii, może tylko sżkodzić.
krakowskim „Tempie” (nr. 31). ukazał się artykuł pod duiyin 
Widziałem jeszcze nazwisko tytułem: „A jednak bez Ke- LICH CERGOWSKI

1. Grunwald Poznań
2. Sparta Gniezno
8. Warta Poznań
4. Sleińianowleunka
8. Start Gniezno
8. Pblpnia Środa
7. mks Gniezno
8. Rzefnleślnlk
8. AZS Kałowie,

10. atoli* Gniezno

17:3
18:8
8:11

80:8 
9:1 

11:11
8:11
8:18
7:11
8:11
8:17

8:11
18:11
7:11 
7:11 
741



w meczu z lekkoatletkamiw Europie Nr 141 (3374) ll.miS58 r.na przełomie dwóch sezonów Wielkiej Brytami
WI AUSTRIA BEZ MMHI SKOKI JĘZYCZKIEM U WAGI?

W 3 MECZACH
JU ASI piłkarze rozpoczęli Je- 

Sieną rundę rozgrywek ligo, 
wych. a tymczasem w całej prawie 
Europie trwa jeszcze przeprawa 
mlędzysezonowa między 'mistrzo­
stwami 1958,59 I 1959/60. Podob­
nie jak w Polsce, systemem „wto- 
sna-jesleń" gra zaledwie klika kra. 
lów europejskich, a mianowicie 
Finlandia, Szwecja, Norwegia, Da­
nia. ZSRR 1 NRD W tych krajach 
rozcrywld ekstraklasy są w toku, 
w pozostałych piłkarze albo odpo­
czywają, albo przebywają na dale- 
kich wojażach zagranicznych, 
przynoszących nie tyle sukcesy 
sportowe, He finansowe.

■ Czasokres rozgrywek ma rów. 
nleż duży wpływ na terminy spot­
kań międzypaństwowych. W mie­
siącach urlopowych, tj. w lipcu i 
sierpniu mecze międzynarodowe I 
międzypaństwowe odbywają się 
tylko w Skandynawii I Europie 
Wschodniej. Ruch w światku pił­
karskim rozpocznie się więc na 
cnłcgo dopiero we wrześniu. Za­
nim to Jednak naśtąpl. zróbmy 
malw przegląd sytuacji na euro, 
pęjsklnt rynku w poszczególnych 
ważniejszych konkurencjach repre- 
icntaćyjnych 1 klubowych.

PUCHAR NARODÓW
Rozpocznlemy od najpoważniej­

szej z konkurencji, wypełniającej 
rok- 1959 — „Pucharu Narodów", 
w którym uczestniczy, 17 państw,,w 
tym również Polaka. Wyłoniono w 
nim Już 3 pewnych ćwierćfinali­
stów: Portugalia, Turcja I Francja: 
2 dalszych — Hiszpania ! Austria 
— Jest bardzo prawdopodobnych, 
znaki- zapylania postaw*/: -rnożtia 
tvlko w 3 ostatnich parach kon- 
kureniów: Węgry lub ZSRR, Jugo- 
Bławia lub Bułgaria, Dania ' lub 
CSR. . ' '

• Z konkurencji rozgrywanej sy­
stemem pucharowym., odpadły Już 
dcflnllvwnie: NRD. Turcja, Grecja 
1- Elre.'minimalne szanse I -nadzie­
je na przedostanie sie do ćwierć­
finału mają-Polska I Norwegia..

W tabeli, zamieszczonej poniżej, 
podajemy uzyskane dotychczas 
wyniki I terminy dalszych spotkań 
1/8’finału:’
ZSRR Węgry . „3:1
Polska. — Hiszpania 2:4
NRD — Portugal a 0:2
Jugosławia — Bułgaria 2:0
Rumunia — Turcja ’ 3:0
Francja — Grecja: 7:1
Norwegia — Austria 0:1

•Dan'a — CSR. Terminy meczu lesz 
cze nie ustalone. Opóźnienie zaOlt

14.10 
2:3
25.10

aowanla ,'ch spowodowane zosmlo 
początkowym zumlarei» wycofania 
się Danii- z. rozgrywek! Po Inter, 
wencji DEKA, Dania zgodziły slę 
rozegrać-dwa merze z Czechosło­
wacją. .Oba odbędą się prawdopo- 
dobn'e pożną Joderilą br. W run­
dzie 'cllnihiacyjncl 'CSR uzyskało 
z, Elre 0:2 1 4:0 |. zakwalifikowała 
się do 1/8 finału..

W ćwierćfinale (spotkają-alę na. 
stępujące pary: ' - 1

ZSRR (lub Węgry) z Hiszpanią 
(lub Polską)

Portugalia z Jugosławią (lub 
Bułgarią)

Rumunia z Francją ■
Austria (lub Norwegia) z Danią 

wzgl, CSR.

KTO POJEDZIE DO RZYMU?

Z 22 krajów europejskich, które 
zgłosiły,, 'się do turnieju olimpij­
skiego w' r. 1980. na razie tylko 
Jeden (poza oezyviScle gospodarza, 
mt Olimpiady — Włochami) może

Jeszcze nie ma 
wspólnej 

■ reprezentacji.
Niemiec

przygotowywać Juz paszporty do 
Rzymu. Jest to Dania, która po­
śpieszyła się z eliminacjami w 
swojej grupie I zdobywszy 4 punk­
ty w 2: meczach, znalazła się Już 
prawie w finale Pomogła Jej w 
tym w.(Sposób decydujący nie li­
cząca Się dotychczas tia ryrtku eu­
ropejskim Jedeiiaątka narodowa 
Islandii, zwyclężaląc na własnym 
terenie całkiem niespodziewanie 
głównego konknrenla Duńczyków 
— ..Norwegię 1:0 I odbierając |ej 
praktycznie wszelkie szanse na a- 
X«ns. do Rżymu.

Dotychczasowe wyniki I grupy 
europejskiej; Islandia '—-
2:4, Dania ;— Norwegia 
dla — Norwegia 1:0.

której spotkały się silne drużyny 
ZSRR, Rumunii I Bułgarii. Rozegra­
no w niej również II mecze, ale zde­
cydowanego faworyta na razie nie 
ma. l.os finalisty zależy od wyni­
ku spotkania, Bułgaria —.ZSRR 
(13.9 w Sofii), z tym, że remis nie 
rozstrzyga sprawy, mimo, iż w tej 
chwili w sytuacji korzystniejszej 
są piłkarze radzieccy.

Dotychcz.asnwe wyniki I tabelka: 
ZSRR — Bułgaria 1:1. ZSRR . — ----------- - ------- - ZSRnRumunla 2:0, Rumunia 
0:0.

Dania
Is)an- 2.

3.
zsnn 
Bułgaria 
Rumunia

2. 
3-

Dania 
Islandia 
Norwegia

2:2
Dalsze mecze: Bułgaria — zsrr

CAŁA uwaga miłośników 
lekkiej atletyki skierowana 
jest na zbliżające się szybkimi 
krokami spotkanie reprezenta­

cji męskich. Polski i Wielkiej 
Brytanii.' Po letniej przerwie, 
należącej się i zawodnikom i ki 
bicom po emocjach związanych 
z czerwcowymi imprezami jak 
Memoriał Kusocińskiego i mecz 
z RSFRR wkraczamy znów w 
okres wielkich wydarzeń na 
dworze „królowej sportu” 
Przygotowania dó londyńskiego 
meczu drużyn męskich, który 
ten okres, rozpocznie, przyćmi­
ły jednak spotkanie kobiece, 
które rozegrane zostanie jedno­
cześnie w piątek i sobotę na. 
Stadionie White City.

Mecz drużyn kobiecych Wiel­
kiej Brytanii i Polski drugi w
historii kontaktów sportowych 
między tymi, krajami stawia
spół polski przed trudnym 
daniem.

ze- 
za-

Warszawie' i' zwycięstwo nad 
Mućhanową i Mhych, zaliczany, 
mi do czołówki światowej. Kto 
tu wygrywa?

Sprinty zapowiada ją. się rów 
nie rewelacyjnie. Wieści, docho. 
dzące ze spalskich treningów 
dają. podstawę dó sądzenia, że 
nasza mistrzyni. Europy Barbara 
Janiszewska wraca do wielkie* 
formy. Czy odzyska :ją na tyle 
by w Lóndyiaie walczyć o zwv 
cięstwo z zawsze bardzo grpżn\> 
mi sprinterkami'brytyjskimi? A 
jej partnerka Jesionowska, któ. 
rej początek sezonu zapowiadał 
rewelacyjną formę - — czy po 
kontuzjach zdoła do niej powró 
cić?

Na te wszvstkle pytania znaj- 
dziemy odpowiedź dopiero w 
piątek i sobotę na Stadionie 
White- City w Lońdyn!e. Dziś 
iu-ż jednak można snuć horosko

sunkiem punktów zakończy ais 
ten bardt/o ciekawy mecz.

Reprezentacja Polski , ..... 
< wszelkie szanse na stoczenie

ma

] niesłychanie ciekawego poje- 
i dynku, obfitującego w szereg 
interesujących spięć. Szanse 
obu zespołów są na ogół wy­
równane.

EMOCJA W SKOKU W DAL

AXGIE’ K» F yVAFyTKASr 
W SPRINTACH

W 
k!ch

konkurenci ach sprinters- 
repreze-.tpntki Wielki

niesie 7:4 dla gospodarzy 1 hę- 
dzie w sumie wynosiła jut 
25:15.

Przewaga ta wzrasta po biegu 
na 80 m pł„ gdzie też nie mamy 
co liczyć na zwycięstwo. Dru"a 
z reprezentantek W. Brytanii (o- 
bok b. dobrej Quinton) — Degg 
miała ostatnio kilkakrotnie 11.3, 
co da;e jej przewagę nad drugą 
Polką. A więc i tu 7:4 i po kon­
kurencjach bieg"wych przewaga 
zawodnic-ek Wielkiei Brytanii 
wynrsi już 13 pkt — 3^:19.

LIC7.TMT NA RZUTY
W rzutach nie powirny mieć 

nasze panie specjalnych trud­
ności. Zarówno w kuli jak dygi 
ku Polki wyraźni® przeważają. 
Przeważają również i w oszcze­
pie. ale tu trzeba p miętać o 
przykrych doświadczeniach Nie. 
mek które były zdecydciwany- 
•ni faworytkami, a przegrały

r-ęrzu z Wielką
-.Tyl-ni’. Ani należąca do czj 
'óWk. św>lcwj F-rremmel. zr.i 
'e^ornfz-a mistrzyni NBF 
Dipckross n;e mrgiy sobie pora., 
dzić z A- pakami. My wierzy, 
my jednak, żę Prlk; w rzutach 
uzyskają trzy iluhle'y. Stan me­
czu wynrsilby wtedy 43:41 pkt.

Pertraktacje przedstawicieli 
związków piłkarskich NRD, i 
NRF w sprawie utworzenia 
wspólnej reprezentacji Niemiec 
na turniej olimpijski nie zosta­
ły jeszcze doprowadzone do koń­
ca.
• Problem wspólnej reprezenta­
cji Niemiec, uczestniczącej ' ty 
turnieju olimpijskim, interes.uje 
Ras szczególnie,. ponieważ.- jak 
wiadomo, gramy właśnie z nią 
w jednej grupie eliminacyjnej. 
Przedłużanie' rozstrzygnięcia tej 
kwestii kornpkkuje nam term!-; 
ńarz rozgry-.Vek.

Przed kilku dniami odbyło sie 
w Monachium ■ czwarte, z, kolei 
zebranie upoważnionych, dele­
gatów obu związków. Zgodzono 
się co do tego, że o powoływaniu 
zawodników do wspólnej repre­
zentacji decydować będą umie­
jętności sportowe kandydatów 
oraz poziom ich gry, ale nie- o- 
Siągńięto pproziimiehia w jaki 
sposób ! kto te umiejętności ma 
ustalić. ' : > , , ,
‘ Przedstawiciele NRD śtpją -na 
stanowisku, że należy rozegrać 
dwa mec?.e .między, reprezenta­
cjami . [«szczególnych części 
Niemiec, przy. udzialepublicz­
ności i zwycięska drużyna mia­
łaby ^tańowić ttzon ‘jedenastki 
olimpijskiej. . ’ . ? ' : .

Delegaci NRF- natomiast 
trwają przy swojej'koncepcji — 
powołania drużyny' olimpijskiej 
i zawodników obu części zgru 
powanych na wspólny^ obozie, 
na podstawie li tylko, obserwa­
cji przez fachowców.
- Aby: sprawa nie utknęła" ńa 
martwym' punkcie •— zgodzono 
się przekazać jej- załatwienie 
Komitetom Olimpijskim NRD I 
NRF. Zblorą się one na wspól- 
nym posiedzeniu, dopiero . w 
dniu 4 września., ' -

‘ Do rozegrania pozostały Jeszcze 
3 mecze: Dania — Islandia (18.8), 
Norwegia — Islandia .(23.8) .1. Noty 
Węgla ż- Dania (13.9).

Szanse Danii na finał olimpijek' 
są, prawie lOO.procmntbtfe. Wystar- 
czy, JeJ tw,ostatnim meczu uzyskać 
chociaż- remis, a. Norwegia nie 
bedzle Już w .'stanie dogonić‘Danii 
nawet w wypadku odniesienia wy­
sokich zwycięstw na własnym' boi­
sku.' ■ '■

■Skomplikowana sytuacja zaist­
niała natomiast w 111 grupie

113.9), Rumunia — Bułgaria (1.11), 
Bułgaria — Rumunia (kwiecień 
1960), • ; “ ' ‘ ‘

W pozostałych 5 grupach elimi­
nacyjnych nie rozpoczęło Jeszcze 
rozgrywek. W myśl zarządzenia 
FIFA muszą one Jednak zakończyć 
się do 1 maja 1980. lak że Jesie- 
nlą bież, roku spodziewane Jest 
nasilenie spotkań z tego " cyklu. 
Przypominamy skład poszczegól. 
nycli grup:

II: Finlandia, Polska. Niemcy
IV: Jugosławia, Grecja, Izrael
V: Wielka Brytania, Elre, Holan­

dia

W;

Sposobową'
Billy Wriffht Ft: World Sport

VI: Francja; Szwajcaria, -Luksem­
burg , ' '

- VII:, Austria, CSR: Węgry.PUCHAR* KLUBOWE
Systemem „jesleń-wiosna" roz­

grywany Jest Puchar Europy z ,u- 
rlźialeńi mistrzów europejskich.- W 
maju br. madrycki Real zakończył 
triumfalnie śwoj czwarty pochód 
po piękny puchar H! Delanneya. 
zwyciężając w Stuttgarcie mistrza 
FrancJ* — Heima 2:0, a już w 
sierpniu rozpoczyna ale interesu­
jąca nowa seria 1959,60. W 8 pa­
rach. rozgrywek eliminacyjnych u- 
slalońó Już terminy meczów:

Olymplakos — Milan 13.9 23.9
Fenerbahce — Csepel 13.9 23.9 
Bralyslawa — Porio 16.9 23.9 
CDNA Sofia — Barcelona 3.9 23.9 
Sp9r,tklub-.nró,'.lfetrńtiib 9.9 16.9 
Nlmeś -T. Shamrock 28.8 2.9 ‘ 
,lemiesze — ŁKS 23.9 
Elntracht — Kroplo 2.9 9.9 (obą 

mecze w NRF) :
Terminy meczów mlędz.y VorJ 

wUrts Wolverhampton, Glasgow 
Rangers — Anderlecht 1 Linfleld 
— Góteborg nie zostały jeszcze 
ustalone.

WIGIERSKI FINAŁ MITROPY
Przerwę letnią w Europie śród- 

kowej wypełnił turniej Mitropa ż 
udziałem drużyn Austrii, CSR. .lu- 
goslawll I Węgier (po 2r Początko­
wo 'planowany był start- jednej 
drużyny włoskiej (Florentina) I Jed­
nej- austriackiej- (Vlennai, ■ jednak 
)V)osr w ostatniej chwili zrezygno­
wali i na Ich miejsce wszedł wie­
deński WAC. Tegoroczny turn ej 
przyniósł duży sukces obu zespo­
łom węgierskim, które zakwalifi­
kowały się do 1lna'u, eliminując 
po drodze konkurentów z sąsied­
nich krajów.

Oto wyniki 1/4 finału: Vojvodina 
Nowy Sad — Vienna 1:0 i 3:3, Ra- 
nik Ostrava — Partyzant Belgia 
1:1 I. 2:3 po dogrywce, Dynamo 
Praga — MTK Budapeszt 0:5 i 4:2. 
Honved — Wiener AC 1:2 I 7:0.

Półfinały: MTK — Vojvodlna 2:1 
1 0:0. Partyzant — Honved 3:3 i 
2:2. Zgodnie z regulaminem tur­
nieju. -zarządzono: po drugim me- 
ezn 30-mlnntową : dogrywkę. Po­
nieważ nie dała ona rezultatu, o 
zakwalifikowaniu ale Honvedn do 
finału zadecydowało losowanie.

TOWARZYSKIE SPOTKANIA 
REPREZENTACJI

Obok meczów o Puchar Naro­
dów ' elimlnacj* olimpijskich, dru­
żyny. narodowe poszczególnych 
krajów europejskich rozegrały w 
tym ".rokit łącznie 30 towarzyskteh 
spotkań międzypaństwowych.

Bardzo bogaty, ale I n'ezby: 
szczęśliwy sezon miała . Anglls (6 
meczów, w. tym • tylko, -1- zwycię­
stwo, 2 remisy l 3 porażki). f 
. po i4 mecze rozegrały: Szwecja 
/3 zwycięstwa I 1 przegrana). 
Szkocja (2 zwyc.. I rem.. 1 por.), 
Portugalia <3 zwyc.. 1 przegr.li 
Belgia /2 rem.. 2 por.). Holandia 
(2 rem.. 2 nor.), i

po 3 Węgry (3 zwyc.). Austria 
(3 zwyc.). Polska (1 zwyc.. 1 rei 
mis. I por.) •

Tytko 1 mecz międzypaństwowy 
rozegrały- Francja (ż Belgia 2:21 
i Irlandia Pin. (z Walią 4:1)/- 
' Beż porażki są’’ wk"^ 
Węgry (z Jugoslawją 5:0. NRD 1:0; 
Szweclą 3:21. Austria (z Belgią 2:0 
1' 4:2. ‘ z: Norwegia 101, Włosi (z 
Anglią 2:2; Hiszpanią 1:1). Hisz-- 
pania (z Włochami 1:1. Polską 4:2); 
Irlandia (z Walią 4:1). Francja (z 
Belgią 2:2)

Bez zwycięstwa lub remleuś 
Luksemburg (z Norwegią 0:11 1 
Finlandia (zę Szwecją .1:3. z Nor; 
wegią 2:4). (a) i

Fragment 
stwowego

z meczu międzynań- 
Szwecja — .Portuga­

lia 2:0.
Fot.

Żbikowska w czasie Memoriału 
pokonała doskonałą- Angielkę 

— Leather. Czy uda jej się to 
Londynie ,pokonać koleżanki 

wicemistrzyni Europy?
rót. CAF

— Trudno, już - dziś -nie - cieszyć 
sic na świetną walkę w skoku 
w dal, gdzie obok polskich za­
wodniczek;- < / • przekraczających 
systematycznie. 6 m—: Krzesiń- 
skiej,i Chojnackiej,/a może Bi- 
browej Stanie na skoczni nowo 
upieczona rekordzistka Wielkiej 
Brytanii — Mary Blgnal, jedna 
z najbardziej utalentowanych 
brytyjskich zawodniczek. ■ 1

Brytyjskie specjalistki śred­
nich dystansów zademonstrowa; 
ly w meczu przeciw NRF (który 
wygrały 64:51) bardzo wysoką 
formę. Ale przecież i Polki w 
tym sezonie zrobiły' wiele nie 
spodzianek w biegach średnich 
Nowakowska I Żbikowska mają 
na swym kencie takie sukcesy 
jak pokonanie Angielki Leather 
na Memoriale Kusocińskiego w

Brytanii są bardzo sil”e. Nawat 
w tym roku, kiedy nie startują 
takie znane biegaczki jak Paul 
Young i w słabszej fermie jest 
zeszłoroczna rewelacyjna - 
Day dla naszych . zawodniczek 
pozostają,one bardzo trud-e dc 
pokonania. Tym bardziej, że za­
wody rozgrywane będą na dvs 
tansach angielskich i w związku 
r. tym sprinterki będą biegały 
100 y i 220. y. A 100 y dla na­
szych pań. nie dysponujących 
zbyt . dobrym startem to 
trochę za krótko./ Ńa ■ tym 
dystansie Angielki będą więc 
faworytkami i musimy li­
czyć na , 7:4 pkt. dla W. 
Brytanii- Na . 220 y liczymy na 
wygraną 'Angielki Hymin. któ­
ra w tym'roku zadziwią regu 
larnośćią, Prz.y sztafecie 4K110 
y, w której zwycięstwo, też chy,_ 
ba przyp.ądiiie nąs-ym przeciw­
niczkom.,ogólny .widok. w, sprin­
tach wyniesie 18:11 dla .W., Bry­
tanii."

W biegu na 800 y możemy li 
czyć hą..bąrdzprciękąwy p9jędy. 
hek; ale trudiio 'spodziewać sie 
tu zwycięstwa'Polki. W hajlep 
szym wypadku jedna z naszych 
reprezentantek zajmie '.drugie 
miejsce, a więc ;punktacja wy-

100

220

880

v Rek. Sw. — 10.3
F.ek. Eur. — 10.6
NaJI. W. P. — 10.8

y Rek. św. — 23,4
■ Rek. Eur. — 23,6

NaJI. W P, — . 24,1

y Rek. św — <2.06jB •
Rek. Eur; — 2.06.6
NaJI.. w P. — 2.16.4

— 2.16.4

DECYDUJĄ SKOKI

O Ir-sarh meczu zadecyduią 
więc skoki. Rzecz, w tym ile pkt.
zdobędą Brytyjki skoku
wzwyż I czy nasze panie poko­
nają Fignil w skoku w dal? Je­
śliby Krrrsirska uzyskała w 
Londynie wycięsiwo, a Choj­
nacka zajęła trzec:e miejsce, 
wy.-tarczy!cby to, m-wet przy 
dublecie gospodarzy w sko/u 
wzwyż na remis. Gdyby Jóźwia- 
kowskiej udało się rozdzielić 
Angielki, alba, gdyby Polki du­
bletem wygrały skek w dal wy­
grywamy mecz dwoma punkta­
mi. Z tego wynika, że mecz lon­
dyński naszych pań jest na pe­
wno: trudniejszy cd m^ecu 
mężczyzn.--Polki nie stoją jed­
nak ńa straconych pozycjach, n 
wyniku spotkania będą w dużej 
mierze decydować drugie i trze, 
cie lokaty, ;a ostateczny rezultat 
nie. da zipśwriością zbyt dużej 
przewagi żadnej ze stron.

Na zakończenie tych rozwa­
żań o możliwościach meczowych 

.naszych reprezentantek zamie- 
szczamy podobnie jak to zrobi­
liśmy W .konkurencjach męż­
czyzn — najlepsze wyniki uzys­
kiwane. na dystansach angiel­
skich.
M. Matthews. Australia 
H. Young. Wielka Brytania 
S. Walasiewiez

M. Matthews. Australia
M. Itkina. ZSRR
S. Walasiewiez

N. Otkalenko, ZSRR
N. Otkalanko. ZSRR

. K. Nowakowska
B. Żbikowska

19.10

1917

i ° ia
1 'J-.3

(J- SJ

' Lekkoatletyczne nowinki
z całego świata
Mistrz Europy na 100 m. Armin 

Hary (NRF) został zawieszony na 
4 tygodnie przez maclerzysiy klub 
Leverkusen za niezdyscyplinowa- 

.nie..v. ......,.......... .........,......

Były rekordzista. Europy(Tw„ sko­
ku o tyczce, Grek.- RoubaniM,.- :nie 
wyt-orżystał"biletu na samolot s'..z 
t CA doGrecJI j/z powrotem.- przy-' 
słany mu przeżjj' edęrację. Grecką. 
toraj zależało ńa'—Jego uczestnic­

twie w meczu z Francją. Roubanis

W\

— — ■— — —— — —.— —- — • _• —J.

PRAKTYKA — 
WIELKA RZECZ!

napisał do swych rodziców, że »y- 
cofuje się ostatecznie ze sportu 
zawodniczego,- ponieważ żarn.er,a 
poświęcić . się calkow.c.e studiom 
.uniwersyteckim.. Brak P.oukan.sa 
osłabi znacznie drużynę grecką.

p. Biegacz* NRF Ludwig Mueller. po 
svynv ;zwycięstwie n& stadion e 
AVIiite City* udał z kok-zaj’.! -)o 
Hyde :Pąrku. stanął na pod ’y; s e- 
nhi i udawał mówce .wołajac d 
no ..Podchodźcie t pytajcie 0 
co chcecie!" Jakaś »dew‘a<ta ZhP^- 
tała, czy na innych piHnvtH’ b 
•njrszkają kitlzie. Mueller oHpov ?• 
dział krótko:., - „Tak. .
Proszę o.inne'Spytania*’...

ekipa NRF 
na Wersiadę

Do Turynu na Unlversladę .udaje 
się z NRF -102’Sportowców-sluden- 
tów il studentek.' Wskład tej, ekipy 
wchodzi 43-osobowa drużyna lek­
koatletów z takimi gwiazdami eu­
ropejskimi, jak Germar i Llngnau. 
Nie jeazle,,. natomiast do.- Turyńu 
Martin Łauer, mimo Iż: jest stu­
dentem, ponieważ. — .'Jak- oświad­
czył — odebrałby prawdopodobnie 
wszelkie szanse swym uniwersy­
teckim kolegom;- ’■ '

Bardzo ślina Jest.także ekipa pły­
waków. w której startować , będzie 
m. In. Troeger. Wśród . Szermierzy 
wjdzlmy - nazwiska .-Theurkauffa- 1 
Rbśemarle Weiss.,Poza tymi dyscy­
plinami ŃRF będzie jeszcze repre­
zentowana ' przez tenisistów 'I ko­
szykarzy; : ' •

■W-łóchy ? wystawią ' 'oczywiście 
swych najlepszych; wśród nich 
takich mistrzów. ja’k sprinter Ber- 
riiti; plotkarz Mazza, pływacy Puc 
ei 1 Dennerlein ‘ oraz biegaczka 
Leone. ‘ . ...........

BILLY WRIGHT
zakończył karierę sportowa

PO wiedeńskim^Praterze 
przechadzała; się -grupa 
rumuńskich sportowców, 

którzy przyjechali na Świa­
towy Festiwal Młodzieży. 
Kilku małych chłopaczków 
zaczepiło ich, prosząc o au­
tografy. Jednemu z nich w 
tym momencie, wyniknął sic 
z rąk:piękny kolorowy balon

Brodę/ attzostw
dla'“najlepszego- lekkoatlety "' Francji 
niemieckiego,- .Otrzymała; ją

: ■. lekkóąilętycżniclC 
i zarriiast ■ ubiegać" 

.. się- o tytuł, udał -się-.-w -po<Z-- 
: „róż poślubną na Korsykę 

m ,------  "---- gdzie zamierza spędzić -sWój
" J"3? Tz . ‘a’1™116”1. był. , minflown..-. mięsiąc. Powrót 
Hęiitz Fueiterer. czołowy Delecoura nd bieżnię prze- 
sprinter, ..a .obecnie trener . wu.uje-się.dopiero.we wrze- 
pi.karski w Karlsruhe. śniu.
HELIKOPTERY^ W TÓKIO 'KSIĄŻĘ KAROL ,

' ' WYELIMINOWANY

mistrzyni Europy w pchnię­
ciu, kulą Marianna Werner.

Nsczłlny redaktor. „L'Eąu>prt 
Gaston Meyer, w serii artykuló* 
o prognostykach lekkpatlelycrnych 
12 .miesięcy przed Igrzyskami w 
Rzymie wymienia; b eeacza z Ja­
majki. George‘a Kerra. który uzy­
skał ,w, USA 1:47.8, na. pól m II (co 
odpowiada 1:47.1 na £00 m). a 
którego ocenia na 400 m na czas 
46—47 sek. Jako faworyta na £00

OFICJALNE otwarcie sezonu 
w.‘ Anglii ynastąpi 22 bm; 
W ub. sobotę poszczególne klu­

by ligowe przeprowadziły spot­
kania ' sparringowe; z których 
największym - zainteresowaniem 
cieszył -isię mecz na: boisku 
WolVerKampton. 'gdzie po rai- 
ostatni w- swej' karierze piłkar­
skiej startował kapitan piłkar-j 
skiej reprezentacji Anglii — Bil-' 
ly Wright. 20' tys. widzów żegna-' 
łp rozstającego się z boiskiem 
najsławniejszego po wojnie pił- 
;ęąrzą,Anglji,, który, rozegrał 105 

' spotkań w reprezentacji kraju,

ustanawiając światowy ' rekord 
w; obronie, barw narodowych.

35-letni Billy Wright był jed­
nym z najlepszych zawodników 
w historii piłkarstwą • angiel­
skiego. Świetny piłkarz, wzo­
rowy kolega, cieszący się wiel­
ką : popularnością nie tylko 
wśród publiczności,' ale tak­
że' i wśród zawodników. Był 
on' zawsze wierny swojemu 
klubowi Wolverhampton Wan- 
derers, w .szeregach które­
go występował 21 lat. Do klu­
bu tego trafił Wright jako-14- 
4etnł. chłopiec w-1939 r.-W-1946 
r. zadebiutował w reprezenta-

cji Anglii. Mając 24' lata został 
wybrany kapitanem drużyny re-‘ 
prezentacyjnej, a trzeba- dodać; 
żę , żatfen - z piłkarzy angiel-: 
skich nie dostąpił tego zaszczy-' 
tu w tak młodym wieku.

— Będę z wlełką przyjem-: 
nośclą zawsze wspominał swoje 
występy - na boisku — powie-' 
dział Wright — oni ówój 
klub/ Wolverhampton. Opusz­
czam boisko, kiedy;jestem jeaz-ź 
eże u szczytu formy.

Obecnie Wright'ma objąć ®-! 
piekę nad drużyną juniorów i 
będzie- pracował -w, klubie jako' 
trener i wychowawca młodzieży.

i zaczepił się nitką za gałąź s 
rozłożystego staregodrzewa. * 
W oczach malca ukazały .się j 
łzy, ale na krótko, bo.oto J 

■ .wysoka.;srziue:a .blondynka, j 
.skoczyła lekko',do góry, i po ■' 
chwili balem był' już w rę- i 
kach uszczęśliwionego chłop- i 

. cat. Wszuscu się -uż zańewne * 
domyślili,, że. ową dziewczg- i 

‘ ną była rekordzistka .'ńwidtą t
w ' skoku wżwyz . Jolanda -i 

. Balasz. ., ;

A A Igrzyskach Olimpij- 
4 skich w 1964 r. w Tokio, 
uczestnicy będą korzystaliź 
najnowocześniejszych udo­
godnień _. ..komunikacyjnych';, 
Dwa. wielkie. • budowane 
specjalnie z okazji Igrzysk, 
hotele., . będą,,posiadały-suer,-,, 
jalne łrdouiiska.dla. łtelikop- 
terów-a hic'transie'Sań' Fran-

C YN królowej .angielskiej j 
-M Elżbiety,, młodziutki ksią- * 
żę 'Karol, został w "obęćńości ‘ 
swej' matki wyeliminowany | 
z:.ząwodów w chodzie, spor= ł 
towym,. zorganizowanym^ z 

- okazji^-rozdanta świadectw ■' 
szkolnych , , „

. Alaln Momoun zwycięzca m 
tómi w Melbourne a^lob;^ ’v 
nich mi^rrzostcaeh Francji i 
na 10.000 m po raz 27. (a ' 
przegon i nawet naszą Jadw.gę 
-Irzejowtiką.

LAUREATKA NAGRODY 
IM. HARBIGA z

Ą7Ą .mistrzostwach lekko-' I 
atletycznych NRF przy- j - 

znano po raz dziesiąty na- '-

ciska —lęYokohąąia dwa' 
statki po ‘ 120Ó miejsc każdy, 
będą przewoziły gości olim-- 
pijsk’.ch.: i --; • ■ T\ WĄJ znakomici, szermte-
nvrKvw,» -__ iLiJi - rz®, szablista węgierskiDELECQVR W PODROŻY > Rudolf Karpati i szpadzista

POŚLUBNEJ, radziecki -Bruno- Cha barów,
‘ . > spędzają. ,wiele godzin na

(JZQLOWYrsprinter fran- pływaniu, .uważając tę dy^
‘- eJtski-.<jocelyn"Delecour seyplinę za najlepszy sport

ożenił się w przeddzień'mi-' uzupełniający; • • * ec.

: - PŁYWACKI TRENING- 
SZERMIERZY

. Dzień przed meczem Francja — 
•Norwegia w Oslo, przyjaciel 
ośzczepnik Michel Maguet treno­
wał ńa '.stadionie Blslet ’ąk dhwo. 
że. wreszcie dozorca stadionu k»,sl 
mu skończyć ’trenlni i»1p' .Iw-nc. 
że niszczy .się trawa. Mauuet 
wpadł w złość ,1 ,n)imo iż dozorca, 
chcąc mu tprzeskkoilzić przeb'es< 
rozbieg, wyrzucił oszc-cp. kt' ry 
wylądował poza, granicą 80-m. M- 
ledzy Maotteta'.błagali doiort-ę. by 
zechetat zjawić isię . podczas niećc.ti 
na rozbiegu i' żnówu rozzłościć re­
kordzistę Francji. Maqnei jedtia< 
beż tej dodatkówe| podniety uzy- 
•skał: doskonały- wynik i- usiano»:! 
nowy rekord Francji.

P.oukan.sa

